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Polski, ltatolfoltj, bezpartyjny · dzieńnik dla ~_łldd,- śfanłr. 

Wrcbolii CG«ziemde z wyfątkiem niedziel i ŚWUlt.~ 
Czter be~ płatne dodatki tgodniowe1 

0

Przyjacłel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin),, 
Pne~ląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy.· 
,ee-,. --- ---------~-=-::-?: ______ -~ 

Wielka odpowiedzialność. 
Rozpoc,ynamy dyskusję przedwyborczą. 

Leszn'.l, ~ września 1930 r. 
Czy pi-zyszi~ S{'jnt b~dzic lępszy, czy g'.>rszy -.trudno przep,owiadać, bo to zależy od w1.elu n•ie­'1ajr,cych się przewidzieć •'.>koliczn,ości. To ,i'ednak Jest pewne, że Z-11_'.)WU. -. lub, ?onajiJ?-n_icj: je.szc~e 

':tanY~c n~z,~:;~k~ai~n~'acl::/~l byc l)'.)WUllell1, że me 
Spokczeiistw,o wciąż jeszcze drzemie, nie zdaje 6•'.lbic sprn.wy z LStoty, z doniosł-ości r.:olilvki · nie umie lub nic chce wyzyskać swych praw - ·nie' p-'.)czuwa siG d'.) należyteg,o speJ,niania S\'<'.YCh obo,;i·iązków oby­,walel~kicl\ Nawet me wszyscy r;bsują, a ,vi<:ksw,ść 

rzuca.1ącyc11 karlkl d'.) urny wyborczej czym to '.bez należ~ le.:z•'.) przyg-oto,.,rnnia, zastano\,;;renia się nad tym. wal.kim kr'.)kiem. Częsl•o decyduje -0 numerze (nu-01ery ~ nie ludzie) kartki •'.)Statni wiec. pierwsza lub ost:::Lma z doręczonych wyborcy kartek. WYc:Ląrrnie­cic. 'jak na btcrji) jednej z cri.ko-o zbi,oru _:_-, de­cyduje ni_ek1edy s~uknię~ie w pak~ - wogóle, aby na .. :hYb1 - trafi'• ,,panszczyznę zbyć". 
P!i.Sl'lWi-e. \V danYch wirunknch wvbien.i nie są .. ,,\,·iatem", am .. s;lą'· spolecze1'ist1J:":1. ·;\;ie ~ą nie nn,~·ą być - 1J.o przecież tak czc;sto decydują o'\\ :r­b'.)rze ich nie praca., \'Cicdza, inteligencja. charakter - lecz llllliC_ic;tn-,ść 1-Jcdnnnmin fdemagogja. pochlcb-

OJCZYZNĘ B UD U JE ___ s-TĘ' 

:SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKWJ 

Leszno, wtorek dnia 30 września 1930 r. 

oo gorące wieoowalilie go zmr•ozi;. to zapewne znowu dużo Yąyborców polskich p,owsta1nie w domu, bo nie p'.ltrafią sd.ę rorjcmtować, zdecyd-ować. · 
Może to wyda się rzeczą dziwną tyttn, którzy 

są członkami stronnidw, w •J.rga.nizacja.ch JCh pracują. Tak, dla nich, ,,uświiadomionych, 2Jocjentow11,nych, zde­
cydowanych" sytuacja jest j1s.na a p.rzedewszystkie!Tl nie ulegają wąt!)'liwości pairtj1 własnej: mądrość, :za­
sługi, cnoty - a przeciwnej, ba wszystkich innych: 
błędy, szkody, girzechy. Tak, oni nie zawah1ją się 
rzucił kartki b-ezw"Zg{ędn,ie tylko na SWc stronnidwtJ. 
Wielu nie waha się rzuoać n1 inaczej myślących, rzu­
cać potępienia kam,ien~. Iruczej j00111ak CI, którzy 
decydują, których stanowią ogn-Ym.ną wszędzie i za· wsze większość; iinaczej bezpartyj1ni, śród których 
nie brak ludzi, którzy może nk mniej od partyjnych 
interesują się polityką i może nie giJrLej od nkh 
się orjentują. Ci ostatni niewątp1l,iwi1e Wlęctj 1:xi wszy­
stkich partyj widzą błędów i braków, a mimo to 1 
właśnie dlatego powstrzymują. się -:)d bczwzględ:1ego 
potępi,enia, od sięga:1ia po bmiieni<e - bo: któż jest 
bez grzechu? ... 

Ta wstrzemiężliwość. ten sp-0kój i równ1owaga. to 
poczucie wiiikiej odpowiedz!alności p:>trzeb:1e jest w 
ob,oCi1ej. tak trud:1tj sytuacji wszędzie w Poisce, .1 r,rzedc\vszystkiem tu. na Pograniczu. 

Tu przedewszystki'Cm, sąsiad zaborczy, woj-)w­
niczv skła:1ia n.ds b1czn-ie rozważać krok kaidy, zmu­
sz.1 nas :1ajgtębie.i wejść w sioebie. T11- od ·wszyst-

~~-~•u_ Orukarnla·~tm ~~ 
~: Adres reclakcjt · ar:łminiatraeji: 

ł.eszno (Woj. Pom.) uL Wolnoki 2L · TeL~61"'1.,..6'ł 
W anmki prenumeraty i ogłoszeń na ostatniejstroniÓ. 

Rok XI. 

· Wywiad n Marszałka Piłsudskieg, 
podajemy w dosłownem brzmieniu na str. 3-city dzisiejszego wydania. 

kich sporów wewnętrznych uważamy za w:i7.niejszt" 
te sprawy, które dotyczą najżywotniejszych :nteresów: 
i autorytetu Po.lski a rozgrywają się na ter,f:llie między~ 
n.vodowym. Tu bodaj najłepi-ej odczuw.3111v, te na~ pa-awa sytuacji gospodlar.cuj wymaga spokoju i zgi:ld~ riego wspófrlziałanfa. ,Wreszcie Pognnicze wi,m:> daf Tre\'iranusowi najmocniejszą odpowie-dz. 

::f ę od wszystkich ofiar• pieniężnych silni-ejs2<J, 
odpowiedź rumy, tę nieodzowną współpracę stw:>rzy• my, tę mobi·1 iza,cję głosów p:>lskich przeprowadzimy 
- jeże1li na Pograniczu \\\ysll\'t'lon1 będzie jedna lista poiska. 

Rozumiem - iż na drodze d:l j-ej stworzeni.a Jest dużo prz~s7k::d, że pomiędzy waI~ząc'.:m: ,boza.., 
mi' otworzyły s:ę przepa..~ck - ale n·ema t.1k g-!ę­bokkh przepaści, przez które rozum ~ie pJ rafilbv 
przerzucić mcstów; które nie potrafibby \\:'Vp,ełni'ć 
poświę,cenie. W tym wypadku Pogranicze nie po­
winno mieć za wzór tego, m sk dzieje w kraju, !-ecz 
odwrotnie Służył mu przykładem - przykładem. jak 
umiejętnie i ofia.rni-e na1eży mobtrz:ować i montować 
poiskość. Szczegófnie dziś dążv na nas p:>d t}-:, 
względem wielka odpowiedzialn<>śc. 

S. M a c h a : e w s k i. 

6lW•'.), pods::"zuwarne) łasln bezkrylycznc:ro tiumu. ·alb-'.) dccydujq"ych czynników w partj1. Partjc wska­zują. J,i"'.)ponują kandydatów - pnrtje, które fakt:v­cz.:nie reprezentują nikłą cząstkr. SJ}'.:ileczeńsl\-.: a. nic P'.J~i; dajac po,~1 ażnJcjszcj liczby czl,ooków, ani spraw­
\1:C_j organi7..,'KjI., am środków . .i. Tie każdy chce <.f a-ać si('. ;ne kal.de(('.) stać na zabie!:;1. \V rezultacie mamy •P'lSló,,?. którzy ,·,idzą w S\Vym mandacie nic trudny. l'JdP,D\v·icdz1al,n_\· -oho\viqzck, a _jeno za-;zczyfne wyróż­nienie. nng-r'.)dc:, w_vgrnną na lotcrji czy ,x·yś{'igu (~dvh_v b był wyścig pracy!), karjcrG, syaekurę, 

Srebrny _jubileusz kapła' -twa Prymasa P • 

··z.D)·::ibcl,. 
Ocz.vwislu. takimi nic sq \Vszys~_Y. Ob'.)i!:: słabych ainalfDhclów p'.)liisczuych. gnuśnych, kompromiso­W~Th. spckulnry_inych-są: tr;dzy, wytrawni. pr: 1 c'.)wici, nicugi.r;d. ~fiarni .. ale są \Y/ mniejszości. Są nie­tvfko w mniejszości. ale \\' tak malr,i liczbie, jakby stanowi!J wyjąlck dodatni: bez którego niema reguły a.ajuj<'mniejszej. 

Po z n :ui. 29. \:I. \Vcwrahzc m·oczvstn.~,-i 25-1eeta k:ipłal'lsh:'a Ks. Prvmasa Hbnda roz.poczęiy się u­l°''JCZ\·st"m ni,ooże1islwem \V katedrze. celebr,o-wanem przez Jubilatf · 
~a ur·'Jcz_vstość przybyli ,o.bok przcdslaw·idcli \·dadz miejsc'.)wvch. cywilnych i wojsk-owych, ks. arC_\·biskup Tc,"Jdoro,x,·ic;;:. ks. biskup. Robu z Jass, 

księża biskupi Laubitz, D:vrnek. Przeździecki, Hadoń­ski 1 biskup nominat Adamski. 
\V czasie nab'.)żeóstwa ks. arcybiskup Teodor·o­\\·it'z ,-_·yghsi. bmmie. Jed-nocicśnie na placu nrzed 

kalcdrą zchruly się delegacje sb\Xrarzyszeń cechów 1 ,xg::m.i.z~c~·j spo 1~cz,nycl1 ze sztallldaram1 i wysłu-cha­I>· Dl'-Z_\'. ·'Jdpr:1,vi,onej z balkarnu katedry. 

Około południa wyszedł' .:ia -p!.a-c Ks. Pryrrni::.s ~ otoczeniu szambelanów papieskich i rycerz~r m1lta.ń• 
skich oraz dygnitarzy ducho,mych i swiieck eh i p, 
odebraniu hołdu udzielił bł•'.>gosław'iieńs wa zebrmy;:lł w imieniu Papieża. 

Po południu ,Jdbyła się w auti Uniwersy:eru uro 
czysta alodemj L • 1a prngram jej złoży!y się prze, 
mówien,ia ks. biskupa Dymka i wicepirc:zydenu miasta I(i-e<lacza oraz produkcje chóru bściclnego_ 

Na zakończenie uroczyst:>ści odbY.t s.ię w białtj ,,.:di Bazaru r.rn t. 
-o-

Tak wydaje s.iG tym. któn.y lubią 54<lzić p'.)­śpicsmrte. a więc j)'.)Wierzchownie. zapalczv,vie. -a w-ic:c lll!iesh1sznie. Sluszn'.)ŚĆ nakazuje prz,:mać. że 
1
ch<>Cia;i; w1ęksrość posłów niema wyżej pomienionych kwalif1knc~·.i; ch'.)ci Jż Sejmy d-0t~·chczas-owe nie stalY na wys•'.)]Wśc1 zn(fanb, ani co cło rozwagi, a.ni od-

Zjazd Stronnictwa Narodowego w Toruniu~ •~a.zr - jednak 0d lat conaimmej pięciu \'Xi<lz.i.eliśmy Toruń. 28. 9 Odbyt się tu wielki zjazd czło11-:pc\i(,ne zmiany na lersze. Rzecz dziwna. że krytyka l,ó ·,- Stronnictwa Naro<l•)wego z W'.Jjewó<lztw ponnr~ naj'.}strzeisza nie mwJ-a miejsca wówczas. ~dy był-0 Sl\;ego, poznańslcieg:). warszawski-ego i łódzk1eg'). ~ g'.Jrze.i, ale rozpoczG!a się d,1pi~ro wówczas. kiedy na- zjeździe wzięło udział tysiące defogatów, pozate:n stąpiła wprawdzie jeszcze nied'.lstnteczna -lecz bądź setki Młody.eh Obozu iW[elkicj Pofskl. Przem!Ówienia C-? bądź poprawa. Nnturalnie krytyka przesadna, S d · · t N jcdn,'.}slronn~ nie sprzy,ia zmiainic na lepsze. wyglo--iłi p. Marjan ey a t prezes Stronnie wa a-Wszystkie ina Sejm. na JY.)slów pi-orunującc kry- rn<lowegJ p. prof. Ryoarski, który p'.)ddał krytyce tyk:t me moj!a jednak (przynajmniej nie p,o-lrafiły) obecny program g,Jspodarczy rządu, d0mag.ają<: si~ r;;apirr,eczyć p1otrzebie Sejmu 1 posłów- To też bez przytem zmiany obecn<egp systemu podatkO\vegt:) 1 wi1:ględu ,na b, że d-0lychczus,owe sejmy nie ziściły znies:enia nodatku obl''.ltow>eg,CJ. Po szeregu in:nych praQnicń Sf)'.) 1 ccz.cństwa, że p,osl,owie zgotowali mu przemóv:ień m. in. prof. Głąbi6ski>ego kilkugi-:>dzkme 'mnóstw,'.) zaw-0dów; bez względu na to, że przyszły obrady z.amkni~to. Zjazd cecho\'Kłt poważny, nastrój_ Sejm 1 sldad p'.).słów też daleki będzie Qd id.ea.łu Toruń, 28_ 9_ WczoraJ· i'.X:lbyt si„ w ł'oruniu -·trzeba ~łe>sować• 
"' Tak .ie-st. Ch'.)ciaż ni~ma reformy usl:i \-y wy- zjazd działaczy n.1rndowych w liczbie •C>kob 200 osób b-:>rczej (tyle lat o tem SJ.ę m6\' il-o„ choci::ż społe- z udziałem Romana Dmowskiego. ,Woj-cic,::ha Trą.:np­<:zeńs.tw•') przez ;en krótki okrrs czasu, jaki p<>- c.zyfaki-ego, prof. Rybarskieg10, Ma:rjana Seydy i b. z-:>stał nam do hstopadowego gros-owama na·cżycie Prze;r.ówi-eni,e p. Dmowskiego p:>śW1ęCone był•o w-tne mr_jentuje się - glooować musimy, ab~· nam br.:1zo rnniem sytuacji wewnę!:rznicj i zewnętrznej Po-Intern sum1eDil.(' nie ~7)·rzucato. że zamedb::i.liśmy, morza w obliczu ataków niemieckich na zach 1.xiinie JJ 1rz.rcz.rnić się do zmniejszenia z:!ri ,i cło ugruntows- granice Polski. Prof. Rybarski mówił ,:> różnicach hi-a naprawy. , . . . między Stron. Narocbwem a „Sana~ją", którem u-.Musimy ghsowac, aby polrnzac, z-e demokracJa -~ . . a:ue upada, że kultura nasza .me oofa sie wstecz, niemożLirwiają komp!l'.)111i,s m1-. .... zy tem!t stronmctwam1. lecz; naprzód idzie - a przedewszystkie~, aby .zmr:>- Obradom przewodniczył b. p:>seł na Sejm Stefan biliz-:iwain.ym mnie,isrośdom przeciwstawić ~łosy P'Ol- Sacha. slde• Przee1wstawiić się, - b!> byłoby małv. Głosy Po potudni~t •:>br-adowała rada naczel,n.a Stmm11:1k­p-:ilskie raz nareszcie zmobili~ować trzeba, aby ilość t~ra NarodowegJ pod przewodniidwem swego prezesa 1th IIJJLe jak dotąa. ratszywe, ale prawdziwe wystawrła p. Bartoszewicza. który wygłosił referat o sytwaocji św1adect~,o. rzeczy,,VL:>tości, o jakiej Jotd niema jas- politycznej w Po:s.ce. Na temat wyb!Jll"ów mówi-li pp_ '!llegi'.) J>OJGCLa zagram-ca. f R b ki · b ł :wr zak 0Wlc3.C · · 

wzięło ich udział, według Ekspircssu Por::in.:--,egJ. okblCi 5.000. Zjazd ten miał rzekomo :-i.a cclu mm:~est).. 
wa,nie przeciw zakusom ni~ieckim. Urządzona po­
chód prziez m~asto, a przed konsulatem :iiemiedd~"1'1 wykrzykiwano: precz z łapami od P:>morZł" itd. Jak podaje „A. B. C." zjazd „Strzekó-w" był w: 
ścisłym związku ze zjazdem Stronnidwa. rarocbwcgo, 
dodając przytem, że pod-ch:>o:ni strieky dopuszcza i 
się pneróżnych ekscesów, zaczep,iają,c kobiety i pl"Z!e-, 
prowadzając rewizje przechodniów :ia whsn.ą rękę. 

Deklaracja p. Korfantego. 
Katowice, 27. 9. Jak s:ę dowiadu·e .. ABC" 

aresztowany pos. K•C>rfanty poz:>stawił deklarację, po­
Łwi,erdzoną. rejentalnie, upoważniaj cą d) umieszcze. 
nia go na liśde kandydatów do Sejmu. Równ~ 
poseł Korfanty z)stawił pełnom,xn:ctwo aJ p-QwJ., 
dzenia swoich inte.n::sów jako właściciel i red1 -)[ 
,,Pofonji". 

Demonstracie repnblikańskit. 
. w Hiszpanii. 
M ad ryt, 28. 9. ~·a arenie cyrku do walk 2 bykami odbyła SI.ę dzisiaj wielka manifestacja str n mctw republikańskich z '.t'yklucreniem s.xjal-demJ­kratów. W zebratniu wz.lęro udział 20000 osób. Mówcy żądah ustąpienfa króla i ul\vorzenia re­pubµkl, przyczem gt"'.)Zili rewolucją. W ko-ń.::u v; e zwah w,ojsk,o aby przeszło n.a stronę repubhk". l\fobolizacja ta zależy w macznej mJ.e~ze od tego, pro · Y ars 1 

• pose •w ierc · YJU.Je WI-J~ 1 on k•'!_gio gł-os.ować będZLemy? Jeżeli zno~ hę- tano obecnych na zebraniu R•:mmITT.a Dmowsikieg,:> i • Język a-osyjski w szkołach cuslw:h. lWi bk· dzl!emy m1c11: tu, na p,'.)graniczu h&t ~ę, lub (jeszcze gen. Józefa Hallera. . iącym roku szkoftnym czecMc::łowackie ministcrju."11 g,'.lr~_i' kilka, to zapał do grosowa:ma się zmniejszy, To!"U ń, 28. 9. Nastrój w m.ieście podczas zja- oświaty, wprowadził-:> naucnnie języka rosyjski,eg-, ez zdu deleg-atów Strnnnidwa Na1'od~go był oo.rd:t,e> we wszystkich państwowych i nmorządnwych SZKO• E h t • K f ł pcxinieoo~y. Uwagę zwracały setki p:>łkjmtów, któ- łach powszechnych na terytorjum Czec:h:lsłowa:cji. -C a aresz OWama Or an ego rzy otrzymali poo::>bno rozkaz; niedopus,zczenia lud- Naucz.anie odbywać się będzie w tych szkot.l;_h, ,. przegl.- pras,: o~.cyjneJ haJ111cyj~-patn. oości do miasta. l.nam~~- i~ że c~~eśnie któcycil z.a naukę język.a. rosyjskiego_Qśw~a.dczą s·~ .trona 2•.sra. ' :.r.' """' • * · • "'~~~~~;, -"'"~M~~~~1!t4Wi ------
• l 



Echa· aresztowania Wojciecha Korfantego. 
Jak !TI'.)żna bylJ przcw·id21ec, aresztowanie K1or­

fantcg,'J wpv,ołal,o wielke1 wrażenie w całym kraju. 
P,~niżcj dajemy przegląd prasy. która tej spra\v1c 
p'.)Święoila dui,o mfejsca i mrngi. 

Rrzegląd tem. ri<Jzpoczynamy ,od kaLolwa.ck!iej „Po 
l~ji', k{óra w siobolmm numerze donosząc o a­
l'!l'SZt:)\vaniu K•orfanteg,o, ptsze ,v artykule wstęp­
~ym „Walka trwa dalej", O'.) nas-t_ępuje ..... 

Korfanty: aresztoW'a:1yI • i 
~ieść ta rnzeszła się 'WICŻoraj.,;ranó ""fot,;fn;-Mys­

f?l.wij.icy po <:ałej ziemi śląskiej, wywołując wszędz,ie 
~brzymri~ wzburzenie. 

tw'ódz ludu śląskiego, jeden z tych, któiry w 
tdtt:n! obudził ducha po,lski,ego, 1 po latach o~ężkkh 
l"tf(i,ów i ś·mi,ertielny.ch wysiłków wyprowadził go z 
• ,iewoli, te:1 który główrue przyczynił się do powrotu 
$Ląska do Polski, znalazł się w p:>lskiem wię~e::1iu ! 

Dlaczego? 
Pytanie to zadaje sobie dziś nietvlb społeczeń­

stwo śląskie, ale i Polska mh. 
· Na pytmi:e to ,odpowiada 2-J>,oloinia"'' w dalśzvch 

.. swy:ch wywodach: 
Nie ulega wątpliwości, że 1"ządow1 chJdz1ło w 

,cter,wszy:im1 rzędzie o od,ebrainie wi przeded:ni,u wyb::>­
róiwl m1asom przywódcy - z ta nadzieją, że uda 
;,łę ~ ten sposób spowodować biern1::>ść ty,ch lmas. 
Rząd sądzi, że ar-esztując przywódców, uąa mu się 
Dsłabić prądy polityczn.e, nurtujące w spi::>f eezeństwie 
Ha celów grupy rządowej. 

I w tern rząd sit my,li i wkracza na. drogę me­
tJeZpieczną. Myli się, bo chodzi tu metyli<':> o ten, 
ezy famy kmrunek polityczny, a.le o najwyższe, nie­
?!niszcza.l:ne dobra moralne nar,odu i o nknaruszaln,e 
podstawy żyda _państwowego, po których zllannani:u 
państwowego, p:> których złamooiu p,1ństwo ni,e m::>ż-:: 
się ostać. 

Pomimo a.reszt:>wań i represji walkl o pr;i\Vl::>­
rządn~ć ustać nie może i nic ustanie. 

Niama siły, któraby zdołah zdusić jakikolwiek 
ruch społeczny, cz.y polityczny, ,:, ile wrosły on jest 
korzeniami w społe,ereństwi.:>. Przeciwni,e, .Ucisk, fi­
tyczny musi wywołać reakcję. T1:1kie jest prawo życiJ. 

A teraz gbs z ilnnej strony „Zacho-dn,ta Gazeta 
P,'.>lska' -tak w s,obotnim numerze ocenia Korfatn­
tegio: 

Central1ną figurą sejmu ś1ąskiiego był ~ojdech 
~orfanty. 

OsobHiwą, ale dziwnie pebą sprzeczności ma poza 
~bą przeszłość ten czhwiiek, który z sy:ia rob'.).bika 
ś!ąski,ego stał się dziwnem1 drogami m:agr.1i1re;n fi­
pa:isowym. Jeszcze jako młody akademik Korfanty 
ipodejmuje walkę - rzekom:> ideową - o wyzwole­
nie +udu śląskiego z pod z:ależ:io.ści gospodarczej od 
Niiennców. ~ masy ludowe, szczie:rze katolicki,e, l')­

tŚltJ!'e}a się rzucać hasło: ,,Precz z centrum 'kl1toliic­
lkiietm·", a jako twórica i redaktor „Górn'.)śfązaka" w 
J(<1towiicach podejmuje walkę z wsZ'clChpotężnym 

· ~wczas na śląsku „Katolikiem". 'A. N1pte:ralskiego z 
Bytomia. Ody jednak przychodzą trmk1ośd mata-j11l­
ne - Korfa::1ty ... ,cz,em,prędzej zrzuca je na tow11rzy­
si-. pracy J. J. KoW13Jczyk11, który musi' uchodzić 
do 'Amerykł, - sam zaś Korfanty ... sprzed11je pismo 
tenmż A. Napiernlski,amu, którego W'ptierw: zwalCZ11ł 
i idzie do niego ::i.a służbę ..• 

Wybrany co parh1111entu nremieckiegio, wyk1zuje 
ta.mi poZOl"nie niezwykłą oowagę słowa.. ~1żde jeg1J 
Eąpienie je;t JX>rotini,e sensacją , ~:>łuje bu-

rzę na łaW\3JCh rządowy,ch nie,:n1i•ed:ich. Atic gdy n,­
deszla \\'.·ojna, gdy p["zys.ziedił moment stJwimia spra­
,,_ )' polskiej na ostrzu mi,ecza, - K•xfanty nchowujc: 
całkowitą lojalność względem Ni,emcćw i bit~rność 
- i wycofuje prz{:zorniiie: z gry, sw,:>j,~ skórę. 

Niemc:y przegryw'ają wojnę. Przy.chodzi m:nw~:it, 
gdy pirastar.a dzie,ln.i,03. piastowskla, śląsk Oór:iy, j-ed-· 
nem sza,rpaięóem ;moze zer;wać wieko•we pęta. ~lów­
iezas Korfanty '-- d1lia ,,lni1e\v!i1:1.domy1ch" p,rzy,czyn -
powstrzyirnuje śląsk od wszelki,ch wystąpiień czyn:iych. 
dopiero, gdy p::>d \vplywem Lloyd Q,e•'.)rge'a, Pofska 
nie dostaje śląska i kiedy Z.1,rz;i_dz0:11J p,leht·s,:yt, -
Korfanty pod przymusem opi•:1ji staje n3. cz.:·le Pot­
skiego Komitetu P1i,ebiscybwego z rami·en1a :·ządu 
polskiego. 

Jest to jedna z „:1ajos,Jb,liwszych'' kart w dzi1-
la.1ności Ko,rfa:iteglJ. Niemu! wszystkie jego nrzą­
dzenia □oszą cechy ni~ytłomacz,:mej poł,::>wiczności.. 
Nie przedwstawia się narzucon\:lmu przez Niemców 
głosowaniu t. zw,. ,,heirnattreuerów" t. j. ludzi, któ­
rzy urodzLli się tylko na śląsku, ale w.caJe t1,:n rti1e 
mieszka.li. Co gorsza, gdy, zapnJpon,Jw:1:10 mu wysa­
dzenie mostów w. dniu p["zyjazdu „heimattreue,rów", 
co uniielmoż,liwiłoby wzi~..ci,e przez :1ich udziału w ple­
biscycie, - Korfanty odrzuca tę prJpmyc,ię. A prze­
cież właśnie re głosy sprawity, że Po,!ska d.Jstlła 
za.l,edwie skraw-ck O. śląska. 

i\Vybuchają powstania. Osl.3.biem, ktćre wybu­
chło już po p,l,ebiscycie „d::>wodz.i osob1śc1,e" (z SJs­
nowca) Korfa:1ty. Każe o::>fnąć, się powsbńCJ:n, gdy 
zdołali oni wyprzeć s,iły zbr,Jj:1,e niiemteckie aż pon 
Kędzierzyn. iWysiłki powsta(1c::ze są skutkh:m tego 
w zna,cz:iej micrze zmarnowane. Po,lskl d•Jstaje tylko 
małą cząstkę śląska, 

P 1':l tych r tamtych subjektywinych gl,osach w11r­
L'.) przytoczyć bardziej IQbjektywiny artykuł, żydorys 
K?rfaintego, z~mieszcz.ony w „Kurjerze Warszaw· 
sk1m" z p'.}dp,1sem b. w. 

iWojci,ech Korfanty urJdził się 20-go kwidn1J 
1873 r. we wsi Sadzawka, w pow. lotowickim. 

Ukończył gimnc1zjum w Katowicach, P:it,em od 
r. 1896 do 1901, studjowc1ł praw:> i ekon:i,mję w 
uniwersytetach· w Berlink 1 Wrocławiu. 

Następnie osiadł :1a Górnym śfąsku i rozpl)::zął 
prace nad uświadomie:ii,em n1rod'.)wem .icgo rdzen­
nych mi,eszkańców, :1ad doprnwadzeni1em ich do prze­
konania, że są Polaklmi, nie zaś tylk!) ślązakam1, 
lub też „Niemcami" m6wiącym1 po polsku". Aby 1J· 
siągnąć ten cel, musiał Korfanty przedewszystkiem 
zwalczać wpływy niem},eckiego stronnictwa centrum, 
któire wprawdzie broniło kab::>HcyZJm prz•ed pirotesta:1-
ty2mem, ale w sprav1ie narodow1Jściowej byh ger­
manizatorski,e podi::>bnie, jak ilttne p1.rtj,e niemieckie. 

Wpływy centrum na Górnym S1ąsku były ogrom­
ne i z prnwi1ncji tej z reguły byh wybierani na 
posłów do sejmu pruskiieg::> i parlamentu niemiec­
kiego, głosami p::>lskich Slązak6w, Wemcy ecntrowcy. 

Korfanty założył w r. 1902 pismo „Oóir:1ośtąZ3!k" 
il irazem z kilku towarzyszami, skuphjącymt sii~ :WJ 
redakcji tego pisma, rnzp:>czął wtalkę o 10idniiancz,eniie 
r odrodnenie Oómeg,::> ś:ląska. · ' 

Umłał trafić do ser,c i umysł6W' ludu górnoślą­
skiego, sam będąc synem teg-Q Judu znają,cym dosko­
nale jego psychikę i potrzeby. Nadmie:iić należy, że, 
aby doktadni.e poznać wiarunki pracy górnika, saim 
umyś,l,nie w tym celu pracował przez pewie:1 czas, 
w r. 1900, w jednej z kopabil górnośląskich. 

I k o bł k h - To tutaj kt'.)ś idzie!... pomyślała... No, te.raz ~e arz ą any_c . już ~e=trz a:nfitealru byl10 zupe~nte pra,;ite ci'em-
P.HZEKł:;AD.,..Z f'RAN<;U§.KIĘG_O,w IIIO, światli'.> dochodzil,o tylk,o otworami w 

122) --- ,A -ft •,.f. r-11 ... - ~ · : fonnie krzyża, wyrzlil,lętemi: w ,okielillilicach. Edma 
CC-Iąg dalszy~· zaezęla się T1ozglądać w te} oiellllThości:, poszukując 

Doszr,y J'l1Z 'tł\ drt!:>gf\ 11:Z' do lłrllejsca'/'\ltl!,.,.'lff~ jakiej kryjówki. W :riogu ci'asin,ej niskiej salli sp0strze 
~ rozs.zerzała na wpri'.>st amfliJteatru il tru.pi'ami. . gła kilka trum1cn próż:nych, stojących jedna na dru-
J:dma ooraz szybszym kri'.>kiem zniierzalia do prze- giej ... Bo za tern/I, trumnami! można się byho ukryć 
p;i'ahl pomtędzy dwoma zabudowaruamJ!, g'a,z;ie były Młoda dz:i:ewczYllla ujęła matk~ wpół, zaciągnęła ją 
~rzwi wychodzące m,a bulwar M,ontmorwcy. Ale w do ciem1I1ego kąta, zmusiła do przykuonięda n,a ziemll 
tej właśnie chwliłi: po za murem dały się słyszeć ja 1 zash0<l1Jl.ła sobą. Był · już czas welki'. Drzwi! się ot­
"•eś ł I ,rf ł k __ ,. ik' W\'.)rzyły i: ukazał s,tę doktór, oraz jego ~ g l'.)SY il k ucz zgrz., ~ną · w zam u vu wą 1ch· pomocnik, a .za n'lJil,i' dwaj ludzie, n'iio,sący lńosze, 
1b1zwiczek, które ogrio<lnnk wskazaŁ jako lromrwndk1a- przykryte płótnem szarem. Piod tem pł6mem rys,o-
iją z budyinków, zajmowanych przez warjatkil, z wały się wyraź!llllle kształty czl1owi'ecze. Okrzyk, jed:n,o 
,mfiteatrem 1 grabarm.ią. sl,owio, jedruo przyoisz,o,nc. westchtn1enie, jedno mimo-

- Zgub1~e Jesteśmy! -~z:ufla sobie młoda w'l(}lm,e p'Jlruszenie, .zdro.dztho1by • obean,ość matk,i: i! 
lziewczyin,a. - Uciekać nie podtoQDa... Gdzie si~ tu córkr. 
o.kryć?... Edma wstrzymała ,oddech. · J.o,a.runa, si!edząc za 
' Stały tuż pned amfiteatrem. Klucz był we nią zdawała s1~ p'.)jm,ować, do jakiego .stop1I1ia z:u-
drzwiach. Ohx,orzyla je, p'.>pchr.tęła J,o,aninę, weszła pełna jej nieruch:>mość była potrzebną. Mł,o,ds.zy do-
ia nią 1 drz\'\'1 za:.nknęła. któr zdjął płólmJ'.), jakie p·rzywaJ,o nosze l ,odsl101nił 

L płrnę}I() kilka 1mnut. Teraz ni:e d'.>chodził kh meb'.>szczkę, bardvo już starą, której twarz wychu-
raden odq;hs. dłą, k,'.)ścistą ,otaczały siwe T1ozrno,rchamie wł,osy. Wskia-

~Hoda dziewczy:n.a mach:iJnałnie sp')j,rzała diook,ola, za1 na drugą płytę karriicmmą 1 pi'.)11oż,om,o na niej 
fbiadla jak śmierć, ZU{:hwiała się i! io mah IIlJie ;wydałia tru?a. Uczym.b,no to bard210 prędko w zupelne:n 
pl<rzyku 1:gr,,.,zy. milczein!Lu :i zaraz Rittner i rowarzys.ząc~ mu ludz&e 

O dwa krioln 'Jd ruej na kamie.nne,i płycie, wy- wyszli, 
Jiąg,n1ęty leż ł thtp k,obiety, mbdej jeszcze. z twarzą Edma w tej chwil'l byln: lnli'.e'zyw~ prawie z prze-
~,ykrzy,"t ioną 0statn1m .zapewne bólem. Zl,odowaciała rażenia. · 
f przestrachu ~d:na spojrzała na matke- - - Jeżelt zamkną drzwt ina klucz!... m6wii}ia Edm!a 

Jorunna uśmiechał'.!. się d'.) trupa. ~· _ d'.> siebLe - po s,ię z 1TLami: strunie?... ' ··~ l ' 
• •,o~•y jakiś •'>d~ł•:>S wyrwał Ed:mę z te/łO: ,oslu})i.e- j Ale tnit:! sprawdz:il,y się jej l'Jbawy. Dwaj po,słu-

µia zebv j:l no\\ CIY? 71abU\'dć strachu. P,osłyszała ~aczc wyszli' 1 pnymkinąwszy dr.zwti! tylkl!> it.a sobą, 
mo 'U jakieś kr, 1ki"' w oddali. Przysk,oczyła dlO drzwi E<lma przyłożyła ucho "dto diesel;:. Odglló•s k'l'IOk'ów ,o{!~ 
~ prz) tykając ucho d? de ck, zaczt;lu się P,rzysłuchl- dnlat Sit~, :,;łyszała jak ,ohnoczyzy t,;li~ jj zaml,m,Q}y drzw~ 
i·uć. Ifrok1 ~blll:aly s_it; d') amfileatrl11 czl, .i.~,?ti?W:.i.<lz~ce <l,o zubml•O\YU11 "' 7.Jlllowu uas.t~ 

, Ni": uląkł się p,rześladowaii : różnonJd:iych szv-

1 
kan :1ie.mióckich. N1:e odstraszyło gi::> od pr.icy dl1 
s1xawy polski': w:ęzienie pruskie. ,v którnm go za-1 

I mykano za „przestępshva" p,nSOYi :, w1e 1Wr,J:1kach 
i Pozna):1iu. 

Niezwykła eniergja wielki zapił, z jak!!m I(or• 
fanty pro\Vc.dzit swą robotę przeci\v::Ii.:1nHecką, dab. 
wnet wynik jawny, który wzbudził przeraże,ni,c 1 

,x,ściekluść w sze.reaad1 ni,::·:11ieckich. Oto w r. 1903 
z Oómego S1aska tJoraz pi:'.·-_•7szy wszedł d:i pml1• 
imentu ni::rn:ec:ki:go nie Niemiec - ce:1tro•w1etc, lecz 
Po-lJ.k, Wo,iciecll K:irfanty -_; 1brany w okr~gu k1t,J~ 
wicko-zabrsbm. Poraz piern1szy poseł ,vybrany ze 
śląskd Górne.go zasic1dl 11:1 ławJch Kola polsbegc>, 
w D'.2rlir,i<'. 

W styczni,, 100ct , . ,vyglosi t KorfarHy p,1erwsz<1 
goracą mowt;'. de111.:1slrn,i:ic terJr ni•emi,e-cki, panujący, 
na Oórny:11 ś 1 ąsku i m::ilt1jąc ni,edolę ludu górncś!ą • 
skieo·o. ·odtąd wa.kzy! przez lata ole w obmnie 
tego"' ludu na terenie parlamentu niemkck:e1;0 (Jd 
c 1903 do 1912) i sci,:,m pruskiego (::>d r. 1004 
do 1918 r.)· 

L\.'0akzył w dalszym cfągu 1 z pomocą prasy: \li 
ir. 1905 założył pisri:o „Polak" w r. zaś 1907 „Kur• 

l j,eir Stąski". 
1~ cz-erw,cu 1918 r. wszedł znowu, jJko p,,s,tt, 

do pa,rlam,entu 11i:m1,ecklego - iym raze;n n:l krótk:>i 
JJbowiem nadchodził już l":rniec ~~sarsl\, 1 1 n'e1me<'1' 
kiego, a powstała ,:idrodz,n:1 niczziJeżna Pol;kJ. 1\'11 
lymże roku 1918 objął I(,Jrfantv stJno,,·isfo'.) komisJ.r2Jl 
nacze,lnej Rady ludowej w Poznaniu. 

Od 30-go listor,ac!J teg)ż roku był I(Jrf.rnfy, 
przez krćtki czas ministrem bez teki w rz.1dz!c pot, 
ski:m. 

,W ir. 1920 objąt stanowis!o potsi-;:;eg--, ho11,isAltl 
rza p,l,ebiscytowego na Górnym śląsku. On też był 
inicjatorem i dusz~ 2-go i 3-gi . .., pov-1sl,111i 1 gón1Jś,1ą~ 
ski•ego, które trZJeba było rzucjł na szalę tirgó,v dy-i. 
p,!omatycznych, aby odzyskać d!.1 P,)lski :iJszą pra~ 
stairą dzielnicę Piastowską. 

Był posłem na wszystkie trzy sejmy Rzetzyi. 
pospolitej, P,Js!ował też ob:a razy do sejmu ś 1 ·1s\degt·J1,, 
JJk wiJdom,o, z.:i.si,1dat i w: mzw1ązanym s,jliiiC'. 

W r. 1922 stron:iictwa prawicowe p,!~ki'. pl".11 
gnęły, aby Korfanty utworzył gabinet nnh;ii ;'r6,"'., ó'\1--..: 
czesny jed:1.ak naczelnik pa.ństw'11, mia.rszał;:k PJlsuJtt 
ski, odmówił podpisan:a n,::im!nac;jit ~ rokn '.11S!ę~ 
nym byt ~orf~nty _wioep,riem,ier~m i ministrem bet 
teki. w gab1neoe ,\V1:ncenłe'go iWttosa 

Był przez pe\'\rien ezas P'rezese1m b;,iąz1rn fudow{'),, 
narodowea>J. Potem ws2cdł tlJ Stro.nnictwa chrześciil 
jańskiej demokra'2ji do ktćrcg) należy dotychcz.1s., 

O~ ~aja 1925 r. wydaje w I()towic.1;:ll <lzicn,nil! 
,,PolonJa . 

Od dłuższego czasu Wojciech K•xian!v był pr&d 
miotem ostrych ataków ,:,'.Jezu san1cyj11cg > · 

45 miljonów spadku. 
W tych dr:1iach zmarł w Chile, w sto1i,y tej 

re'})lublik1 SaJntiagó, b. 1ob:vwalel p')lski, P1 ,-,:,o,nko. Wy· 
jechał 01n z kra,itt P1rzed kilkudziesiqciu lalv. jako 
ubogr emllgTa!nt, dzięki jednak bardz,o wvtn;;,1lej ptra­
cy dor,obil się tak:feg') majątku, że urhochił za je· 
dmego z najbogatszych mieszka11ców Chile. 

Piwonk 10 czul się p1rzcz cały <"rns P,'Jh,YI u za• 
grrn:1.icą Polakicln, a dzieci wychował nu wz'Jr•owy~h 
Polaków. P.o.zostawił pl;) s,obie mająlck, wy,;i,oszący 
w walucie :polskiiej 45 milj,01nów. 

głęb'.)kie m1lczenie. Mliotla dzle\t'czyna _,obt~:::iła si~ 
wtedy r .zobaczyła, że matka P'rzy tn.leJ sL01. J.oan• 
na muchilna1nfLe naślnduji\ca każde p'Jruszcnie córki) 
wysulllęła się sama ze swej kryjówki, sk?r\:> tylkilJ 
,'.)deszh posługacze. 

Edma wyprmvadziła ją. z amf.itealru l poprowa­
dził.a do dirzw1, jakie je ,odd,zielały ,oa bulwaru !vfolll.ł• 
lllf.>l'eulJCY i, prawdop,odobnw ,od w,olnóści. Male11ki 
sfarośmeckilej formy kluczyk, dósk<onalc pas,owaŁ do 
zamku bezpieczeństwa. Drzw11 się otworzyły i "'bitt 
kobiety Zlt1alazły się na bulwa.rz;e. P,ociąg przelały­
wab właśinie d'J stacj1 Aulcuil. J,oainna przelękła si<; 
tegio hala.su, dymu świstu, wydała parę urywanych 
okxzyków r oof,nąć s:1ę chciała. Edma p,ociągn~ła j4 
l! drZWll za.trzasm.~a za s,obą. 

XIV.1 

K,olej obwodowa p,r:relecia.ła, ·p10.zostaw'l.aJąC:: Cltllgł 
pas dymu P,'.) za oobą. Joonna .zda.wala się być 
uspokioj,o.ną. Edma rozglądała się clio okola. na ws1.,y~ 
stkie sitr,01I1y, jak tylk,o ,ok!Lem zas,ięgnąć n10,gla, buł 
war MOIIltmiorency pusity był, zupełnie. Naprzec1wk1<J 
majdiował się przejazd pa.-rez szyIDy kolej,ow~, a P,() 
drugiej srf:r,'.)II)Jte szyn wielki czwe>riobocz,ny budynek. 
z m~óstwem •')kie.n, dotykał f,orlyfikacji - ~o kioszary. 
basil:ll')fn'll nr. 61. 

Obie k 1'.>b1ety prreszly p,rzez szyny. Nagle Ed:na 
zadrżała, sp'.l-stnegłszy. ż,0]111,icrza s~ojqceg,o, na ware!lo 
przed bramą r z bl''),TI/lą na ram1on1u. Skręciła na 
bulwrur Suchet·tna praw'.). Dr,oga w1ojsk,owa lak sam,(7 
była pusta, jak T bulwar .M01!1!lmio~c:ncy. l\Uoda dzu.ew. 
czyna trzymała Joannę za ręk~ i: lllagliła do spiesz• 
ltlieg,') kr,oku. 

- Gdzie mv idziemy? - zapytała llit: snmll 
siieb'le. -: Nic wie~, ale m.ni_ejsz~ 0 to ... , "ap0lkam:v 
przecie .1nk1 f>')\~oz... t•~ wsi1ądz1iemv i kM;emy sii,~ 
zawiPi;e 01.a stac,1~ 1,,,'111ską„ \Vl<'cly ni.c Jwclzir.my 
sli.: iui 11J,i.ały czpg-,,, ,oJ,uwiuć. 1 - • 

!w#l.lZ dalsi_v.., ~t~ . ' .. 



Wywiad u Marszałka Piłsudskiego. 
.. , iWcio'rajsza „Gaz~h Polska ZachJdnia" (:-ile- mHjonmv więc - wyda,nevz pozycz1u .,-,-_:: t>łf°jąfa 

/ijziela, 28 bm.) don,os1: ,,Wczoraj Prezes Radv Mi- potem budżety: normal,nc, bezpożyczkowe. W, roku 
iinistrów Marszał,e~ Piłsudski przyjął redaktor':1 ':1a- przeszły:m, gdy dochody pa(istwa d.)szły do niem.mej 
;tz:l•nego ,,~azety; Po!s~ej/1 p. B'.)gusławia Miedziń- poprzednio wysokości i przekmczyły 3 miljardy, do-
slciiego, ktoremu udz1iehł następującego wywiadu. chody ze zwykłych źródeł t~n nadmiar pokryły, tlk, 

_ i - Po dw:utygodnbwej przerwie pozw,1J,[ę sobie że :rok pw:szły budż-etowy wytrzymał nawet wszy-
~nowu zapytac Pa,r111 Marszałka o bieo- Je01:> pr,1,: stkie szkoły, które nam zrobiły mrozy w zaprzeszłej 
~ako Sz,efa Rządu. 1 

· · ; , 
0 

"' , - zimie, a które jednak dochodziły doJ 70 mUjonów. 
' - Broszę Pana, cały whśdwi,e jestem tera.z w Natomiast w tym roku już t•a ob.ciążenie nadzwycz1j-
f1Udżede1 któir~ musi być uł<:;żo~y na riJk przyszły _ ne silnie daje się we znaki budżetowr. 
i ~l,edw1e <lrooną cząstkę sreb1e mogę P;Jświęcić na Dodam do teg::>, że to p"Jwiększen.ie o 135 miI-
fO innego. jonów zrobiono wbrew moim dorad,')m i wbrew mo-

Bo - W:ie Pan - z budżetc'tn jest jedna bi.cda im chęciom, gdyż ja już wtedy O$trzcgalem przed 
~oroczna .. B1,eda ta p'.)lk:ga na tcm że rzad musi podobnie nien.nsądnvm maszerowaniem naprzćd z 
~zewidzieć dochody, paristw:)\v,e ni rok n3stępny, ga.żan:i. Coprawd-1, w owe tłuste l,dta sądaJno, ż~ 
F1żebY} dopasowując si,ę d,'.) nich ułożyć wyd.1tki. Zi się uda przeprowadzić podwyżki pJdatkowe, ktćrt 
'dawnych, przedwojennych czasó\v, spnwę tę prowa- umożliwią wyciągnięcie budżetu tak nadmiernie w_.-­
'dzono i:nac:cej: spJkojnie łat.3.n,J nkdob:,,!"y n:e cze:n rosłego. Lecz, jak Pan wi,e, Sejm spJkoj11ic, JY'.l 
wmiem., ja.k pożyczkami - tak że z1dluż::nie państw swojemu załatwiał spnwy, podwyższajc1c uchwała.mi 
rosio z dnia na dzień, .a przymjm'.1i2j z 1"1)ku na rok. dochody i czyniąc w ten spJsób budżet zupdnie 
iferaz ten „ułatwiony," sposób budżet)w.3.n:1 '.1ie idzie; komicznym i całkiem niezdatny;n do wykJna1ni.a. Pod­
~udżetować trzeba Z.lczynając od d::>chodów. Ta zaś wyższano więc doch.:>dy celne, które akurat spJ.d1ją; 
praca jest !tno~no utrudni,?na nie pr2ez co inneg,:,, podwyższano dJchody :monopo!,ow,e, które akurat się 
1a~ przez termmy składania. budżetu. Przew,idywać zmniejszają; podw-yższano d,.)chody z b,!ci, która. do­
µ-zeba dochody p) przeżyciu zakdwi.e jednego pół- chodów nie daje. Jcdnem słowem, mbion:, z bud­
ro<:za, gdyż zaraz w p1ździerniku ko:-istytucyjni: trze- żetu jakieś hocki klocki, czyniąc rea.lnem tylk.:> pod­
~a składać budżet. Ponie\>1aż zaś doclndy pańs!\vo- wyższenie wydatków na St:jm, t. j. na prnów posłów 
pe u nas jzi.ko \V kraju ro!ni:zym, wł.3.śn:e są naj- - zgodnie zresztą z zasadą, że za uchw3Jen:e bud­
"ieksze \V koficu roku ka.!endarZJwego - przew:- żetu trzeba dać: pien:ęctzy, piei~iędzy, pieniędzy i do 
~ywania te rmuszą być bardzo chwiejne i mtur<1lną kiesz-eni panów posłów. \Y/ ten ·sp)s6~ p,J:bożne za­
tenden,cją staje się aż nadto ostriJżne' ob::::Indzenie miary rządu s ,'.:łzały na niczem, -1 o::idążcn:,e poz:,-
~ię z dochodami. stało w całej si!e. 
' ·, Pewniie, ż,= zupdnie spokojni~ mJżn.1 byłoby Drugiem obc:ążeniem naszego budżetu tegxocz-
przenieść obowiązek składania budżetu n1 czas P,J nego jest t. zw. inkn.vencja na ceny zboża, któn 

f
rudhiu, ki,edy zostaje do sk:Jf!czeni:1 roku budżeb- kosztuje mies:ęnn1e 3 do 3 i p5t 1111,!jJnów - co 
ego jeszcre 3 miesiące. ,Wtedy prtewidy\x'an:a mogą rocznie daje o!olo 40 milj'.)nów dod1tb\vego wyd.1t­
yć opa,rte na mniej chwiejnych podstaw1ch, a za- ku. Nie dość tego - jest i trzeciJ dzrura d::iśt 

,eirrii hairdzi,ej rozsądne. To też zawsze mn:::- dzi\v:}1 duża - w zwi,1zku z wytęfoną p,;-acą iud op1inwzr­
jlzi,wna taklyk.1 sejmowa, która w stosunku d:, bud- r,iem zjawiska b2zrobocia. PL-i.wda, że ta praca dala 
zetu chce dla pracy Sejmu nJd budżetem njąć pól iedn.1k w n:1ultacie b.1rdzo wi,elkie zwycięshs;,o, gd\,ż 
roku, rozciągając SW'.)ją pracę w spo~ób Panu zre- !i::zbJ. bezrobotnych spadLl w óągu ·Jst.łtnich mie­
~ztą, znany, bez żadnej sprawności techn;.cznej - sięcy w:ęcej niż o 100 tys, spadają::: p,,3\'?ie do cn­
fZUkając u rządu jedynie p:,cniędzy, p1,entędzy, pie- sów no:-malnych. Ale że to kosztuje, to lnsztuje. 
~iędzy d!a si,ebie. Ten system przcdłuż:lnia pn~ sej- To są, p:·oszę P,rna, trzy budżetu, 

l
owydi nad budżetem najczęściej zmusza ludzi roz- bardzo o::i!ne i bardzo utrud,1i -j,1ce r1o rrlćY7· 
ądnych do pracy na chybcika, do pr:1cy b,ma!nej, nego celu: bc2ddicyto\x·cg1 b!1dżetu. , 'ie n.1 
ak, aby, że L:lk powiem, n:1.prawi.ać budźet dopien, mnie sp,1dła łlh, ie_;sZł JXJ.G,. :1iż n::i r, 1 1 S -· ·ka; 
rzy jego wykonywaniu. C) do mnie, tJ odrazu już łahdejsza dbte1;0, że sto:rny ,J'.::.c·cnie i-,r l i' :~t, •em1 
prnwa,dziłcm dla Rządu mus poclawJnia budżetu <lJ- mic:si~cami niż były 111iesi;1ce · let:11c, J dnak ;--;:·1:1 
iero w samym koficu p:1ździerniln - L zn. przed1u- nad :,apr,1\•/ą szkćd. zrobionych z1 lat ub:eq;l:,ch, nL 
yleim możność rnbknia budż-:ht o jeden rnLsiąc. jest wcale łatwa. Gdy z1ś wróc<:> do bucli'hwania 

)'Y/p,rowadzil,em również drugi z:vrc_zaj: wyl-orzpty- przyszłego roku - t,J główną kwestją, :-iad którą 
r,vania praw Prezydent.i do odł::,zen-.a cl~baty scJ:no- zastana•xi1ć s;ę teraz ciągle musz(;', jest określe:1ie glo­
!W<ej nad budżetem jeszcze o j;-d;;n m1e:;·ąc, tak, aby b:tlnej sumy, którą budżet się zamk:-iic. Dotąd nie 
~udżet wyglądał przyzwoicie.i, niż może \,1yglądać jestem zupełnie pcw:,e:1 na czem się zatrzyma:n. Chci1ł 
pledy, gdy przewidywani,e d-0chodów :i;-:i_:-ać się musi by'TI odciągnąć tę chw:,!ę, na darszy nieco termin, 
\edynie na jaki,cmś „zgaduj zg:1dnla". skracając w ten sposób przcpr.1cow:rni:: budżetu w 
: i Jeżeli zaś dodać do tegJ blurokntyczn,· syste_:n detalach. Pragnąłbym przytem h:i.rdzo, ażeby nonsen­„ stosunku do budżetu, jaki clz:~ki te:nu p.:,·~·sta1-e, sowny r.:iźdzkrnikowy tenr.irr d!a budżetu z,)stał w 
.... to powiem Panu dziw.:>ląg istniejący u 1ns j1ko jakikoh· ·ek sposób zni=si1Jny; aby można byłi'J bud­
iwyczaj: że zaraz po uchw:deniu budżetu, b-'.:'z prze- żet składać dopiero w styczniu - i aby możni było 
Jycia naW'1Et dwó,ch tyg-odni dośwL1dczeni1 z?czyna zmusić Seirn do umi,ejętniejszej w pr?ysztoścł pracy 
się praca nad nowym budżdem. P1·zyczcm 2.1cr_::i.a nad budżetem. To jednak, jak P.m rozumie, zależy 
.iię już ni,e od doch)dów, ale od wydatk-'i\v, kto,e od tego, czy \vyborcy przestaną wybierać oczajdu­
"' tym wypadku sięgają, 4-6 m:!ja:-dćw i oly rok ,;zó\v. płatnych łajdaków i ludzi., którzy mają jech3.ć 
itrw'a praca md obcinan:,em budżetów wydJtkowych. do Warszawy, dlatego, żeby być „n1ds:mferem i 
~ysteim ten, tak śmi-eszny sam w sob·e, p:-zcu\ wb- nadprezydente:m, nadko:i.dnktorem i· nadfinrnsistą". 

F
e głównej zasadzie, że budżet musi by.ć ułożony W każdym :razie oowi,edzicć Panu mo,gę, że budżet 
ług dochodów a nie według wydatków. tegoroczny zamknięty będzi,e bez deficytu i że tak 
Praca nad przehmc1niem tych .śmieszu,,ch i non- s.a:-no zupe!ni-e postąp:,ę z przyszłym budż,dem. 

~ensownych zwyczajów i obyczajów, \x.:yr,~slych n3. _He - Tedy Pan Marszałek w oshtnich czasach ob-
~aszego chorego par!rn.cntJ.ryzmu, me Jest, p::-o:::zę ciążony był główn:,e pracą nad budżetem? 
pa.na łatwą pucą. Raz kiedyś - pamięta PJn - - No, to się Pan grubJ myli. Jesteśmy prrecie 

~
dało m~ się ją przetamać do pewncg:, stopnil; po 4-ch tygodniach skończonych okres wyborczegiJ 
obiłe!m to jednak na Ę""ałt i w p)~picchu. Ten.z i moja praca md szanownymi byłymi pJsła:-rn ustać 
a.ś pracuję nad teim co_n 1~more, ch)C me mam z.now!1 nie może. Przedewszystbcm zanotować muszę ogm,11-

Jyieh dodatnich stron, pkie były w •Jwe czasy, gd_ys- ną s,,,.oją radość, że sądownictwo idzie mni:ej więcej w 
'11Y. już wyzyskiwa-!i pożyczkę, która byb. w bLgu. te,1 sam sposób, jak ja bym sobie życzył i t.) -

' _ Czy; natomiast ni.e ~ędzie y, tym rnku :-tf.~ą mogę Pana zapewnić - bez żidntgo nacisku z m,:). 
Jo 'iie nowy Sejm zbis:rze stę d)p1ero w grudniu? jej strony. 
it _ Oczywiście - dotychcza:;owy 1)k:re~ budżcto- Bo jeszcze '!"az Panu p0wtarz.1.m, te h::> dzi-
~ni~ p,rze<lluż:a się tym r7zem o cały :nh~s1~c. Na- '\':'aczne pojęcie zupełnej bezkarności p,rnów p)słów, 
l01111iiast w,i.elkiem ut:ud~i~n_!em. dfa z.1konczen11 _?Ud- sięgające tak daleko. że faden z nith nie może być 
~etu jest czas dośc ,c1ęzkt go~p)darcz?, z ktorym ścigany sądownie nigdy 1 w ża~nym wypadku, ha 
tn\aimYJ do czynienia i który ca_łk:em n1<e Jest podJl?ny - nawet dochodzenia sadJwc me są dozwi'.)lone w 
'do tt!go ~:>kresu, ki,edyśmy m1,eJ:t w _rozpor~ądzemu stosunku do nkh - że- zjawisko to, tak niecn1e 1 
~.iie11kie sll!tny pochodzące z p,::izy~zk1. Po:,v1em Pa.J_1u nikczemne, musi p.~dewszystkiem obrażać poczu­
~azu, że ten rok budż,ebJ;VY me~hyb_nie ,2_amk~1e: ci~ sp::-aw;edliwości, nie mówiąc już o stałej demJ­
•ny bez ideficytu. At.e osięgnąc to _m)~na Jedynle dz~k1 ralizacj: coraz h1rdziej zwiększającej s1,ę w tej up-rzy­
~·airdzo uciążliwej pracy nad 0s1ągn1ęCJcm celu: bez- wi!ejowanej grupie 1udzi. Demoraliza,cja ta 1Jd czasu 
~efkytowego budżetu. . e., istni-rnia Polski tak się powiększyta, :a panowie posh-

P,r2_Yi wszelkich anahz.:i.ch mszego budzd1 1 te- ':tie tak się rozbestw iii i, ż,e ja, gdy przysz_edłem do 
goroczneg,), które dotąd uczyniłem przy pJm0cy Pana v.·bdzy, postawiłem, sobie za ndani-e 11:Jz~ić_ tę abe­
Miinistm Skarbu, dochodzę zawsze d:, te~? s1m~g) rację myślową panow posłów, jakDby :m1el1 prJ.wo 
1WynHru: że nad naszym tegorocznym budzctem, .1ak k"Dić z praw, z przyzwoitości i ze wszelkt-cn n,jr:m ce­
ccmora dązą trzy s~jal,ne obci.ąż1:nia. Pierwsze Jb- nil)ny.ch przez ludzi. Dlatego ti:;.ż zakpiłem wyr:J.źnie 
t;i!ązeniie, proszę Pana, po!.ega ni niezwyk~<'j trud- ze wszystkich płaszczyków, w które c· panowie chq 
lnościl ~ob,j,enia budżetu pmdukcyjnym, a n1-e .,prze- ubierać S\l:'oje n·,e;cne p,ostęp.)w:1nie. I jeżeli czego 
\jadalnym", t. zn . .ściśte gażowvm. Trzebił Panu do- żałuk, to niestety powJ!nośc.i w pr::icedurze ?ądo­
blrnle paim1iętać dla zrozumieni1 ti:j s!t'o~Y. rzec~•- weJ, która może nie nadąży za krótkim termmer.n, 
ze iwyd8lliśm:)T, dzięki pożyczce amcrybnsk1~.1 z gor! ,vyzna-ezonym na .. karność" pmów posłów. Lecz przy~ 
135 1!11!illj_on'óWi 'n,a; ,oodniesieriś.:! _ P.tacy; u.rzedmkJm. 13:, mlnmiej te n·•ed1lujne s1:\vorzenia wysiedza s1e n:a~ 

• iuezycie w więzieniu; naucza si~ mpze trodię dyscy~ 
p!.iny stosowanej dJ nich, i może tr-:x:-hę rej durnej 
ab-erac.ji myślowej pa.nowie "pysk3.cze" zagubią. · 

Zresztą proszę Pana, te dwa tygod!:li-e prJ.a::>wałem 
też nad jednern jeszcze zjawiskiem, związa.ne:m z 
pa.nami posłami. J.1k Pan wie, pa.n.owie posfowie., któ~ 
rzy byli. urzędn:kami państwa, mają prawo do p:;~ 
w:rotu do służby pańshv)wej natychmiast po za.~ń­
czeniu swojej jakoby „służby" w Sejm:e. Pan·)wie ci, 
naturalni~, jako uprzyw·Ifejow.1nI, wracając -dJ służby 
nie chcą służyć wcale, pob1crając jednak odpJwiednie, 
uposażenie; jeszcze raz: pieniędzy, pien:ędzy, pienię­
dzy - temba.rdziej, że im się nadzwyczajnie chce 
prowadzić dalej swoje niecne życie, a z1tem /fran. 
dyqować raz jeszcze. Sytuacja zaś wytwarza się taka,, 
że posady, ktćre ongiś ci pan.:)v.ie zajmowJ.li są.. 
~ajęte i jakcby ,P3ń_shrn wtedy ~(>winno dl.3. tych) 
nytvch urzędmkow I byłych posłow raze.-n, wyrzu• 
ca.ć' z posad ludzi, którzy tam pracowali, na rz~ 
pJ.nćw. którzy nie chcą pracować; :albo też wyszu• 
kiwać fikty3r.e posady, na któ.rych ci plno,:·ie m-! 
będą praćować, a jednJ.k pobierać gaż.c. Tak;~ pa• 
nów okazało się d,,) 40-tu. I p.anow:e ~inistnwae 
\>:Ta.z ze mną mieli sporo pracy: na<l tymi dJk:uczli.., 
wyP.li jegomościami. Wybrnęliśmy jednak jab ta.ko, 
nie obciążając jak dotąd skarbu więcej, niż tylk:J je• 
dnomi~sit"czną gażą. :ren więc haniebny proceder t. 
zw. byłych posłów rozciąga się, jak Pa.n =idzi, we 
wszystkich dzi,ed_zina,eh życia państwowego - _ 1:>d 
w'ięZ:eflia aż do c1epłej posady. I md tem wszystkiem 
Szef Gabinetu musi pracować. Niech m1 Pan w,i-erzyi 
że pracuję jaknajgorzej dl.1 p. _byłych posłów, :rebJ; 
orzynajmniej ni,ecność żyda tak!ch .:rnanasów wylazlł 
na zewnątrz. 

Prowokacje antypolskie Stahlhelmu, 
Nac}cnat::;t_yczna pnsa ,ruemiecka judzi i po!l- -

szczuwa, 

O warunkach, w jakich l''.)ITVija się życie mn1ieJ­
__,z:-Jści p,olsk1ej w powiecie bytomskim, św1.adczy zaj• 
ście jakie zd8.rzyło się w Osławie Dąbr,owej (Oslaw­
damernw, Kreis Blllow). 

,,Stahlhelm'· <'Jkręgu St-Olp .z,organiz,ował w {)5~~ 
tnich dmach wyjaz.d pnpagand-O\\,Y samochodam.11: 
ct.'.) \X'iosek :i. miejsoow,ości, leżących nad granicą po1-
sk~. W Gr,'.Jss-Raki.tt dow1,edzia..;.o się, że w Oslawie 
Dąbrciwcj ,odbywa się festyrn. polskich dzieci szkol­
ny eh. w,cibec czego 'kiermi;.nk.t\,,o „Stahlhelmq'" za­
decyd,'.)walo zmia1I1ę marszruty <1o Oślawdamerow. 

Według d'.mies1eń prasy niemiecki~j stahlhel­
nnwcy, po przybyciu 1Ua stetyn \"! llczb1e ,o~~lo ~ 
,'.Jsób p,oz.ry\vah polskie chorągwie, rozpędzili dzi.e. 
c1 1 ' rndziców, ,oraz zatknęli na dachu mieszka:rria: 
tamtejsze,.,.,'.) nauczydela polskiego ,chorągiew o bar­
wach cesarskich, IUastęprue 1'.)djecha1i z P,.J\Vr>ołem 
mstawiając w wwsce ,oddz.iał składający s1ę z (}O 
0sób, który n.ie dopuścił do p,owo;neg,o rozpoczęua 
festvnu. 

'Pras.a miem1ecka solidaryzuje się z \1i1ystąpieniem: 
Stahlhelmu. .,But')wer -Anzelger" w artykule :,1'ol­
msche ·pr,)rn"katLon ver:mlasst den 'Stahlhelm ein.­
zugreifen!'' (Nr. :C.09 z dnia 8. 9. 1930) sta\1i-ia szereg 
pytań, które mają na celu z~ócenie u~aĘ'l na ::ze­
k')!lte :nicb~zpieczeństwG p,olsk1e w pmviec:i:e hyt,ow­
skim, m .. 111. z\Xrraca uwagę na ok~li~ość, że _na 
p'.lQTaniczu znajdują jeszcze zatrudnieme p,olo:::i,ofile> 
p'.)dczas gdy Wemcy_ nie mają prący,_ oraz p~kr~la 
jąc, że P.cilska r,ozwmr:la na pograniczu s1ec szp,1.e­
g•ci\--;,-ską, siega_jącą rze"'..:.01110 ~o władz, rządowych_-· 

Die D1ktatur" -'.)ro-an h1tler,owcow P-0meranJI' w 
Nr. "37 z dnia 13. 9.° 1930 p!LSze '.) zajściu n~ 
pująco: ,,Był już najwyższy cz~, aby nad _!a:"w:1\"\'ią~ 
1 zd.radz,0!l.1.ą gran1cą lllad km-ytarzem poJaw'Lly S!.fJ 
pien:rsz,e pl,'.)myczkil. ,ogm.ia. Biada wam, którzy ~ 
MSi~e ,odpowiedzialność _.~a. ~stniejący s~a;n :rzeczr, 
jeżeli na te ,nnak1 nie zwroc1c1e uwagi. Jezel.1. V-.'Y nJ<łi 
br.<Yn.icie o--ra:nic, to liczycie się z tern, że naród p!>wi< 
stanie sa;1. by \'7Ymierzyć sprawieilliw'.)ść". 

,.Zeiturtg fur Ostpcimmern'· w artykule ,.Wo 
blieben die Taten der Reichsregierung", zamiesz• 
cz'.)nym w Nr. 210 z dnia S. 9. 1930. ool~daryzuj~ 
się z wystąpr.cniem Stahlhelmu w __ następujący sp,,,. 
sób: .,Jest rzeczą jasną, że wystąp1eme Stahlhelmu 
w oe!u sarn')obrony t·yw-ofa na łamacn. prasy Pvl,_ 
skiej fale ,'.)burzen:a. _ ·ie_ jest W}~klucwnem, że Pol,. 
ska nawet wystąp1 w teJ sprawie na dngę dyJ?ł.:>-i 
mat,·cznq. N:::l"z\' sif sp0dz:iew:1ć, że rząd nietn.1e.:­
l:l krl-vtk,0 1 staun\1;,·czo odrzuci :najzupe:niej :n.ieusD:r-a.-r. 
,,;,jcdhwi'.:l:ną inl.or,ve,cję P,olski. N1~ mogą is!:n'eć ż~d .. 
ne wątpliw,'Jś~ C:l do winy P,olaków, gdyż odr.J'Ow1~ 
dzialnyrn za zajścia jest p')lski n_au:zy~tel :X' Osla.";t·• 
damemw, której wi,o,.,cc n.ależąceJ d,;:i • 1ermec staTał 
się nadać p'.Xi względem zewnr:trznym pol_skl_ ch:3-~ 
rakter, ażeby w te.n ~_p1sob ~'Y,,-ofa_ć W;~-zem~ z~ 
wi!'}ska ta jest faktyez:ru.c p,olską. N"aJ\-.:·łasowszą <Qd• 
JY:l'11iedną IIla działalność tego nauczyciela uwłac~◄ 
j3,C<\ p-rcstibwi l!liemieckiemu, byłoby jego wydale:1.i.C 
z; granic p~ństwa r.J,emieckie~')". , . 

Jak 'Xridać z pr.zyt-:icro.nych g1osow rrruy c.e-­
mieck1,e_i, pr-,')\Wkru:je Stahlhelmu i napa.dy na bez« 
br,'.>nnych mieszkańców P-0laków są wręcz pxbwa-
1,me i. uwa:ic~ne za czyny ,;vysoce p3.trj-oty,cz:n.€ 0:-­
o-an hitkVi\\'Skl cieszv się n w-et z tegn, że .. p:erw• 
tze pl-'.Jmic1:e" ukazały się jui; -nad gr.a:nicą pcls1ro-. 
ll.1.iem~ecką. ' 

Krep')c~yialn.a 1 .zbrodnicza r,olilyka Stahlhdmu 
•')raz kół n'.lcjonalistvcznYch. w Niemczeeh z.rralazłi 
swój wyraz w <:>pisan€m~ r,,owyżfcj znjściu. kt 're z;a­
słuauje, ze w7,glr:du na ,'.)kolicznośC'l, na tu, aby szer-~ 
sze"'k-:ila. ,opi:nj-1 p,oz~ ~iemcami do_wiedzi~v. ~i~ o za 
miarach pr,3 :r-0k2.cyJnych sfer, maiących uns wpływ 
w Rze.sz.y, ~ 
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Z POGRANICZA. 1 
powiet:rzem. Raptem jak piorun z nieb!.'!', J:l:>j.aw~a sir 
obywatel narodu wybra.negi:> p. S;reine Ooldensteion. 
D18Jcz;eio nie, )~li znal.:tzł s~~esgoja w osob1e p. 
P., ktotry wpuscił w dom swoJ tak „złotą" osobi­
stość!? Pan P. tłumaczy się, że n.ie wiicdziBł, iż Szeine 
Ool<lienstein jest mojżeszowego p0chodzenia, ale temu 
trudno dać wiarę. Szanowny P..1ni,e P., chcemy wie­
rzyć obietnicy, że egzotyczny gość, t.ak raptowllli•e. 
jak się ukazał, wyn,i,esie stę z Op.a-l<:1nky. Inacze; 
do ,tej sprawy będzienn,y musiod,i jeszcze powrócił. . 

KRONIKA. 
Wt0-rek, d'Ilia 30 wrześnfa 1930 r. 

Hlemmma Kapł. W. D. K. 
Wscńód sbńca o giodz. 5,34. Zach. o godz. 17,20. 
1Wschód księż. ,::, g,odz. 15,33. Zach. ,o godz. 22,16. 

ft-u pogody według spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej San• domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Poniedziałek, dn. 29, 9. podz 7 rano: Temperatura powietrza -1:-~1,2, wiatr póln. wschcd o prędk. 1 m/s częśc. za:hm. 
c1śn!enie atmosferyczne ,58,l wilgotność 92~,0 • W ubieełej 
dobie temperatura najwyższa + 17,9 najniższa + 6 2 Jlość opadu o,o. · · 
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LESZNO~ 
. n Kaleindarzyk terminowy (~ebran, zbiórek !itd'.} 

C):zis (~. 9.) K'.:>ł~ ŚJJ'.ie:wu .,Den;bińsk_i". ·o godz. 8-mej 
Wlecz. lekcJa spte\\';-u choru rmeszainego w Ho­
tel~ Dw 1'.:>rcowym. O punkt. r gremja]ne przy-
bycie pr'.>SJ.. _ Dyrygent. 
K~ło _ś~iewu „Ci10pttn'·: -0 godz. 8 wieczior:em 

l€kc_1a sp1ewu w Strze1rucy. K,0mplet i punkl 
1..."l<)irueczne. D~ygent. 

. Sbw. 1Uodych Polek: ,o godz. 8 wiecz. }ek­
CJa r:'Jb~t ręczn. w· Ogniku. O llczne i punkt. 
przybye1e pri'.>Sl Zarzad. 

't>1ojulrze (1. 10.) Zw. Podvficerów Rez. K-0,ł,o Lcs~no: 
~ Zaprasza llliniejszcm wszystkich k•~legów na ze­

brainie miesięczne. które się •'.>dbędzie ,o godz. 
8,30 w l,'Jkalu zebrań _u p. \V,oln;ewicza. Na pio­
rządk:1 •'Jbrad roz~ame dyplomow, sprawa ma­
ne~ow, zabawy 1td. Punktua1ne przybycie ·')-
b'Jw1ązk,o\x·e. Zarząd. 

e- • f) Wybory d•o Sejmu 1 Senatu. Obowiązkiem lcazdeg,'J ()byxvatcla P.olaka jest przejrzenie In.st wy­
b0-~czych, wyloż,omych do dnia 10 pażdzLennika w 
~alr p'.:>SI:edz~ń Rady ~lic.\skicj. Listy przeglądać mo­
lill.a w g,'.:Jdunach o-d 2-gtcj do 8-mej wiecz?:em. 
, 'kl) P,owistainie .. Br.almej Piomocy" p·rzy Szkole Mu­ey-cmej w Les:rni2. \\' dniu _27 września 1930 r. t'.)d­

byt<:> się w 1-o:rnlu Szkoły muzycznej w Lesznie ul. 
,Gk~~owska 2, pod prz~w•o~dwe1!1 dyrektora Szkoły PZOfill:e. zebrame ucznr_o?' 1_ u::zemc Szk-oly. Przybyli J'?W.ruez r,odZl.Ily uczm ow 1 os,oby obce, interesują<::e 
~ę tą artystyczn'.)-zav;·,odawą uczeLm.ą. P,o objaśnia­
~ącym wykładzie_ '.) znaczeniu i celu •11<:rnk teo-retycz­p.ycb. Sz'k'Jly, wygl,osz,onym przez dyr. Ramriłta, wska­
iah prer_egen"t na k·'.>nleczność p,owstain!ia "Bratniej P,o­
Jll•'.>cy, Fk<? -orgaruzacj1 koleżeńskiej, rządzącej s.ię 
~1:1-m?dzielrme, a mającej tlla celu zał•ożenie włllSIIl.ej 
p1blJ'Jlfek1 muzycznej. umożli\-o:·ienie p,001era.nia nauki 
~zk!olin.ej kolegom i koleżankom mniej zamomym, 
praz pracę nad pioclnirsieniem zami1>owania muzyki u czbnków tej organizacji przez urządzanie kole­
~eńskich p'3gada.nek. \vykładów !I. referatów muzycz­
p.ych. uch\'1;-al•'Jono wybrać komitet orgamizacyjny, któ­
cy ma przyg,'Jto·,:rnć •odr•owiedn1 regulamin, oraz prze­
pr,'Jwadzić wybory do zarządu. Do .,Orgairu1zacyjne­
l;1'l Komitetu Bratn.iej Pomocy Szkoły mnzycZillej w 
Lesz:rue'· wybrane Z'Jstaly. przez uczniów i uczenke 
Szk0ły, k0lcżank1: Thomasó\vna, Stróżykó\11I1a, 1 Dy­
szyńska, •'3-raz koledzy: Kanteckt (prze\'li·•odin1cz,ą<:y), 
Sławiński, Bryze 1 Przymuszała. - P,0wstrunie Brat­
JńeJ Pomocy przy Sżkole muzycznej w LesZlille nale­
~y po\l:ritać z calem uznamem. Jest ono l'lk.że dowo 
Jl.em ciągle p'.:>st~pująceg,o rozwoju naszej muzycZlllej 
\lc.zelni. ' 

1) K,omun1kat P, .L' ~3 • P. \Volne m1ejsca: 1 werk­
i11istrz d'.:J samo-ai1eLneg,o pr,owadzenia fabryki nici, l i0buwnik samotny 'pożądamy jest nLemJec i ewaing:) 1 fornal na deputat z .2 zaciężnikami', 2 kucharki do 
restauracji, 8 służących z g''J-towa,Tuiem, 29 służących d') gospodalrzy, 4 parobków do koni, 1 uczeń sruod­
J8!rskr, 1 uczeń malarsk1. 1 uczeń kupiecki. Poszuk. 
pracy: 9 k,')\X"Pli. 28 ślusarzy, 4 blacharzy, ·3 e1ek­
jł.mmonterów. 7 sz-oferÓ\-X'. 13 murarzy, 2 cieślii, 1 ;malarz, 9 sblarzy, 6 kol-cdziej1, 2 dru1rnrzy {zece­
rów), 2 kuśnierzy, 1 rymarz, 6 o0buwn1ków, 2 kraw­
Jl'3We, 3 krawCÓ\V, 3 piekarzy, 1 młynarz, 1 karmel­J,.arz, 1 chemik cuknwm. 12 urz_ędników giosp., 5 
g,'.)rze1ników, 4 ogrodników. 3 leśników, 21 bi.uraiti.­
ftek, 37 biuralistó\V, 11 ekspedjeintek, 22 poI!ll00D.. 
Jrnpieck1ch, 1 technik bud'.)wlany, 2 koolejarzy, 1 ga­
t>t.I"'Jn:om, 2 muzyków, 1 po.moc. fryzjerski, 190 robot­
pików mekwalifik-owainych, 11 :iiobotniJc nickwaliftko­
wam.ych, 1 inw. ,v,'.:Jjen.ny dężk:o po.szk, 3 imv. woj. 
lżej p'.:Jszk. Wypłaoo1n,o zasiłki. ~a ogólną liczbę 900 bezr'Jbvtnych pobiera zasiilek z lYraku p,racy 163 
prac-:>wników fizycznych i 68 pra-00'WIIl.ików u.mysło 
vych. 

1, N ar,odowa Parłja R-ob[)linicza. Na wcrorajs.zem 
;ebrain:iu N. P. R. w bkalu p. Kaczyńsk!i.egio w Rym.ku, omaw·a!DJo w zW'I.ązku z 'WybOlraimi eto Sejmu i 
Senatu, -:>góLną S)iuację polityczmą llla terenn.e P,o•Iski 
l ust,'.)SU!D.kowania się wzajemne poszczególin.ych par­
lj1. Narl'.)dowa Partja RobotntlJcza wypowiedziała się 
ta pójściem z Cetr>'.:>lewem, to zn., że na terenfo 
obwodu ·wyborczego IDI. 35, do którego również na­
leży p'.>wiat leszczyńskJ., N. P. R. pójdzie razem z 
,,Piastem". Kmk ten tłumacZiOil/0 kJooi,i-ecZ1D.ośdą prze­
'ciwstaw'ie,nfa się żywi<>łów mniejsziośct narodowych 
przez stw,orzenie możliwie najsiLoiejszego frontu stro 
llUrictw p'31s1ru:h. 

I) Miejska przyebodrn1a pn;eciwgn:tźlicy jest c.-:yn­na we wtorki od godz. 3- 4 i w piątki 8-9 przy 
t1ł. Młyńskiej w szpitalu miejskń:n. 

l z~1~!e7' ,no róż8niec. Od?hrać można Q'·O w 

I ZABOROWO. 
zo) Ifoi-o śp.ieW'U „Now,owuej,sk1i". Jutr>o we wt,o­

rek •o g,odz. 8 wi.ecz. lektja Śpllewu w szk,o,l,e przy 
ry1Ilku. O k-:>mplet p:rio.sr Dyrygent. 

ŚWIĘCIECHOWA. 
. śa) ?, :iyCla naszej 1ml,olłzieży• W ub. tygiodiniu 

mresz~a~cY: naszeg;o pogranicza zbudzili się :naraz z zdZ1W11;emem z głębokiie~o snu. Oo Siię stał,o? Oo 
to_byro'! Teroo -0świeUony? Jak1eś błyskii huki! strza­
~1 - T,'J młiodzi.eż 1I1asreg,o po.graJllJicza święciechowa­
Pi;'J-tr>o~ce, ot~zymała swój piPrwszy chrzest b0j,o­
wy, ~tory d~ł 1m ma}y przedsmak p;rawdz1wy \v,ojm.y. 
A mulllli?W"lc1c: pla<:<;>wka P. W. święciechowa, _iak,o Cl!enviouu, p_od d,o:-•o~lztwent ;:i. nau-czyC!!Jela Krób i 
P1o~e J~k,o IIlllabtescy, po-d dowództwem p. nau­
~crela Kra1ews~eg,'),. spotkały s.iq piorriiędzy S1X·1r:­
C1.echową a Gołain'lJCam1. $wię<iechowa miała za za­
dwruie br>o!Ill~ mostka nad krunalem. Pioot110wice zaś 
na~erały przy św'letle rakiet i: •0griomnym huku grn­
lll~tow, rzucanych przez brio.niących s,ię świędecho" 
w·rnlll. Najważmejs.zym i najciekawszym morruem.tem 
?Ył sam atak J:>:iiotr>owiczan, pr,owadwny z wi-elkim impetem. Sw1ęciechowa stała zaś dzieLnie na straży 
"Jbsypując gęstem ogniem napasLników. W tych mo­mentach wykazała się właśnie -:>br,otn,ość dowódców 
1 ~lini~ść nasz:ych chłiopaków: _którzy wiemie st,oją 111a strazy gramc Rzeczyp'.)spol!itej i w razie p,0-
trzeby s.ta~, będą Lak sam'), jak i dziś. Zaznaczyć 
1 pxhwalilc trzeba zapał :naszej ml,odz.ieży. Cho<'.: des.zez r _sł,0t_a dokuczała ruemił,osiernie, jed:nak wszy­
scy s_tawiln. się, aby brać udział w Lej ,vi:elk1,e,i walce. 
Podnęk10\11ame ·należy stę pp. Strnż,nik!om Pl. Wł>o­
sz~,o~ice, p. burmistrziowi, p. l;ier-ownilmw1 Kr:iw­czynskiell;u, •'.)-raz llll:nym ,obywatc1om z ś·wię-ciech0,vy 1 P1otr,0\·nc, którzy ivkaznli bardzo wielk•i,e 1,a.imtereso­
waJilie 1 przybyli w n'.>-cy cruoć deszcz lał :niemibo­s,iennJt.e na plac b'.)ju. Tak samo i wladz,om wojsk,o 
wym_ składamy t~ _drngą p9dz1ęlrnwa:nJ1Je za ,opiekę 
1 c1ęzką pracę :ws;ród naszeJ mhdzicfy. O g,odz. 3 
w ~xy po ,omow1e:n~u oo dopier,o uko,irnnych ćwi­
c~en wra_całS ~aruue z d~brlm humorem 1 npe­
lj tern •'.:Jb!e l lacowk1 d,o Sw1ęc1echowy, gdzie poczę­
~t'Jwa:ruo ich sk1,0mnylll1 pos-iłkiem. 

---0--

ŚMIGIEL. 
śl) Ni-es1częśhwy wyp,.:dek. \V śr-:idę, 24 b. m. 

wydar~y_ł się strasz:nr wypadek na swsiLe 1I1ietąsz­
k-::iwsk1eJ-Pew'lein riolrn_k Władysła,v śliwińskii., jechał 
Wl')Z~~ ~aładowany_m s1ainem, _g<ly w tej samej chwili 
-nadJezdzał samochod k,onie się spi--JSLyly tak, że wóz 
zost_ał przewrócony; łamiąc przy Lem śhwil'i.skiemu 
n'.:>gt dwukrolll!Le. Kieszczęśfo<1ego odstawfocrio d,o 
szpitala w 'śmigłu, gdzie P,'.:Jdczas ,operacjl z.marł. (fl.) 

~I) Ze są_du. We ~iLxek, d. 30 b. m, przed piob ,o 
9-~eJ 0<lbędz1e Mę głowina r,oz:prawa pirzeci'wk,o So­
Wl<J~ak.ow1 i Lo_w. o 1;1-sił,o~vane zabójstwo ś. p. Przy­drozneg,'J, uczma neznKk1ego, przed trybunałem Są­
du <;Jkręg,owC'go w Lesz1nie, w gmachu tut. Sądu 
P,'J\'<llatoweg-o. (fl.) . 

śl) P,ożar autobusu. Dnia 26 b. m. ,o giodz. 5 30 spbnął częśdo'\v10 autob~s pasiżersb p. Lury z I(o­
szanowa,. przez zar:ialeme .L eksp1ozję benzyny -p'.:>dczas pzdy dto P,ozlll.ania z handlarza ml i ich 
t,'J\vairem z 1I1aszego mi'asta. (fl.) 

wmLKOPOLSKA. 
w) Koś.da.n. (Pała.: Pirezyd!einta - szkołą J.'loi!ni­

czą.) Zgodni,e z życzeniem p. Prezydenta, Rzpil,itej 
Raida mi:-iistrów, na wniosek miin. Janty-Połczy11sk1,e­
go uchwa,1ila przek.az1ć zarządowi ministerstwa minie~ 
twa pałaic p. Prezydenb. w Racoci-c kok) Kośc;~tna, 
oeihetm użycia go na ,oc:le ośw,iiaty. Z p1laoem tym łączą 
się obszerne tereny, które znajdą pełne pożytku za­
stosowani-e jab staiCj,1 doświadcza-tna. 

w) Kępino. (Zamordlowanie pastora.) W.ielką s•en­
sa.cję w Kępnie i okolicy wzbudz~ła n,iesp'.)dziew.1,11a 
śmiieirć mi-ejscowego pasti::>ira protestainckłeg,J, Ernsta 
KLasvittera. Początkowo sądzono, iż pastor Klawitter 
2!marł nagl·e. Sprawa wyjaśniła się dopi:::ro późn1oej. 
Zwłoki 2JTI1airlego znal-eziJ,no w dniu 23 bm. Dop1-cro 
po pewnym czasie, przy bliższych ogiędzin3!Ch, oka­
zało się, iż śmierć spow,J-dowania byłl kul:am1 rewol­
weru. Pastor Klawitoor mi.at przejść wh6ke 1111 eme­
ryturę i wyprowadzić się z Kępna. W, wyniku do­
chodzeń tymczasowych nasunęł,J się podejlf'2)e.ni,e, iż 
pastor Klawitter został zimordowany przez zemstę. 
J.aiko sil·nie pode}rzaniego iaa:-esztowu.n:> redaktora uka­
zującego się w Kępni,e ni001Jieckiego iyg,J<lniika. ,,K-em­
pener iWoch~nblatt", Adolfa Ki:et21mann.1, któ1"cgiJ osa­
dzono w więzi.eniu sądowern: W. ta.jemnkzej tej spira­
wi-e władze prowadzą jeszcze ś-1-edztwo. 

w) Kępno. (Ofi,a-ry łak-0imstw~.) W I(ęp:1.i,e J:1J­
botnicy Stefan Poszwa i Augustyn Kubera z1trud­
ni-e1nii byli skład3Jniem towairów, m. in. burel,ek, w 
piwnicy składu drogeryjnego Zygmunta Kidmińsk1e­
go. Byli prze!k'onani, że w butelkach jest wódka, t::i 
też napili sk. Jak s1-ę oka211ło był t) k.W'as karbolo­
wy, któiry wywoł:a.ł straszn,e z.'.ltruci2 u obydwóch. 
Poszwa zmart wkrótce; Kubera żyje, J.ecz strn jego 
jest bairdzo dęzki. , 

:w) Op•aienica. (PiC1Twszy ży,d'.) Do ,,Kurj. Pozn." 
piszą z Opail,enicy: Miasteczko nasze już od blku 
lat wyzbyło si·ę żydów. To też obywatel~ oddy,ch.1li ' ' : ~ , ' . -

W) Szamotuły. (Sa!Ilatiorzy z „foontu amtyinreim1ec­ki-ego"). O ciekawem zajściu lll,a zebramiu Be-Be w 
Szamotułach czytamy w „Kurj. P,o.zm." Zebram.ie za· 
gaił p. Ifonvath, wójt z \vrionek, piow:ternik kierio-­
winika starl')stwa p. Dz•tembowskieg,o, P'rezes B. B. 
1 prelendcnt d'J stan,ow1ska p1oselsk1eg,o. Przemawiah bardw słabo adw,okat W,osik, rn,aw,ohljąc dio jedinJo,lJi.­
tcg,') frontu anlynientieckiego. Bezp,ośredini•o po jega przemówieuJJliu zaszedt fakt, który rzucił ci'ekawe świa~ 
tł,'.) 1JJ.a wlaś-ciwe ,ob11cze „salllacyj1nych' przywódców 
„fri')ntu. ant:;1niem1J.eclde,g,o". Otóż w dyskusj~ zabrat 1 
gbs pewien r,obol.nik, który o,św,iadczył mmi.ejwięceji 
O') !llastc;puje: ,,Wy pan,o\vie, 1I1aW1olujeoe do walki i 
Nremcam1. lecz stcdzi tu przy stole adw,okat polski,-' 
pa!n W-'.:Jsik, który dz1ś krzyczy pr2Jeciwko Niemoom,i 
a sam br,')nił hakatysty. W pe\t'illym majątku 11liie­
micck1m miałem d'J czy1I1ieinia ze ZW'iązkiem, a urzęd­
nik Niemiec, hakatysta, łotr zezwał mnie d pow;iedział 
że „wszyscy, 111.awct miin'lister, ro'.}gą go w . . . pocato­
wać". Zaskarżyłem g1'.:J do sądu 10 obrazę - .. o-t,o 
p')Jsk1 adwokat W-osik bro\rnił hakatysty przed są­
dem! Sprmvę prz,cgrałem. Prioszę, aby w re.wluc.ir 
umieśc1ć wezwain.ie, by pols.cy adwokaci' 111i.e br.u'lliih 
Niemców - hakatystów, którzy wyrażają, sa.ę, że 
1I1awet mi:mster móże ich w .... pocałmvać". Można 
sobie W)riobra.z.J.ć. jakie wrażenie .zrio-biły sł,owa wspo­
mia1neg,'J i,obotnika wśród zebra1nych: Sko1US1teTllllowat0] ,sl'Jn-: :·zy' nie WLedzieli. oo ,odpowledz;iJeć, 'i zebrain,t 
rozeszU siG \xrśród ,ostrych drwfawk :i' uwag pod ad..-. 
resem ,Jwów': aintyni"m,i,ecldch z B. B) 

w) Byd'gcszcz. (Tragkme p,o~owanil,e na, kuro• 
•p·atwy.) W 'Gostkowie wyda,rzył się w ez1a,­
sie polowania tragiczny wypadek, którc:g,o ofiarą; 
padt syn właścici-ela folw1fku Stanisława Cywiński-e• 
go. P. Cywiński wybrał się na poiloWl3Jni,e w1uz ~ 
swoohr.. 12~Ietnim synem Mieczysławem. iWi pewnej 
chwi1li chlopi>ec spłoszył sbd1J kuropatw. Zanim Stę 
p. Cywit1ski złożył do strzału, dubdtówka \Vypa,I,i111 
1 ca-ły nabój ugod:;i:ił syna w okol.ice serie:1.. Chło_P,lieC" 
padł trupem na micjs-cu. · 

.ś) l{atilwioc. (Wr.aże11.ue p10 iareszLow,aniu pi. K!Ot<­
fa!ntego ). Wiadomość ,o aresztowaJnwu posła Kt0rfan• 
teg,'.:> rozbiegła Sli.ę l1otem błyskawicy. Ze wszystkich sfo91Il dopytywM:o się ,o szczegóły aresztowam;La. Py• 
tający nie taili swegn ,oburzeiriia 1I1a postęp,owa:nli.e 
władz. W Kat'Jwi cach _przyj ~o wtLadiomość z łatwo 
z:r,9zumialem oburzein:icm. Starzy ·działacze nario-d,owi 
którzy m!,'Jcl-ość SW'Oją poświęcili Polsce r o lllią J?iod 
w,odzą Korfam.teg,o walczyli, żaJJi:li się przed urzędm.­
kam1 _ :[)l')licji: ,,teg-0śmy się doczekali". Wśród wi~k.,. 
sz,oścr byłych. Powstańców !I. ż.olm,ierzy polskileh, jak rÓ\'(llnież śród mł,0dzter.y, wieść ,o porwaniu wodza 
Ludu śląskiPg<) \'<13--w·,ołała ,odruch. Wu.ęksvość porzu• 
ciła pracę, pospieszyła do l,oka1i, lub zbierała się w 
g,rupach 'na u'Ncuch 1 placach, oczekując wieśći! o 
dalszych wypadkach. \Vzbur.7.1'.)(l].e umysły :nie -krę­
powały się w wyrazalilLU sweg,o słuszmego oburzeiriiia; 
wz:nio-~ząc •~krzyki „precz z dyktaturą", ,,precz z Pll,l"' sudslnm · itd. _ Grupki ludzi spieszyły do rect1a.kcj,ł. 
,,P 1'.>101nji'' by dowiedzieć się blii.ższych szczegółów, 
wzgl<;'.dni.e by •'Jfiar,ować swoje us1uo;i', zademotnstro wać g,'.:Jt,ow,o:ść do czym1u. Grupkl: te 

O 

gromao.zlbłiy SIL~ 
przed gmachem, b'J wejście doo redakcji „P,oliołnj~" byw ,obsadvo,n~ silnym posforwnldiem policji, a W(}­
Wlllątrz „prao'Jwała' cała falainga z komisarzaml iną 
czele. "Rżccz znamienna. w,~emal rówtrhcześinJ'e z are­szt'Jwallliiem posła K,o,rfanteg,o ukaz.al s'iię p,erfiidlny1 d9datek „Polski Zachiodlmej". Czyzby ,organ ·deinun­
cjaintów ½'.)Słał poinf,ormowany o zam11aracli wl:adz 
_ieszcze przed arcszbwaniem? Dodatek „Pioil&k!I: 7Jai ch'Jdniej był rozch\,-ytany. tal< samo wy<lanrlie „Kat• 
t'Jwitzcrr Zcitwng". Obywa,teli' którzy przybył~ do 
gmachu .,P,ol-01D.j1" by zhJżyć wyrazy ubolewna, pI'I(). 
ttestu i: l'Jburzenfa, spotkała przyk!ra przyg1oda. W d,n, dre p0\vrołln.ej howiem rew,j,ct,0wan() ~eh g-rtI!IlOO·wtn.re, jak zroczy1kó,;,;·. · 

ś) i,· atowicc. (Opieczętowanie diruk,airn-.i: ,,P1oronji"') 
Na podstawie .zarządzenia urzędu sk'arboweg,.::> w Ka-. 
towira<:h opi,eczębwano wszystkie 10dd·ziJaJy drnK!.111:lt 
wydawnictwa „Polonja", t1 więc zecernię, jak równ.iic:;! 
oddział maszyn rot3icyjnych i p,ł1asldch. Jak nas lin• 
f01I1tnują, zarządzenie to nastąpi-k> z powtadu Dli.eu„ 
iszczenia zalegt,ego po<liatku w wysokości trzydziestu 
ki,lku tysięcy złotych. Opi,eczętoW'ialn(Y k!01t11,pleks prZJc<ll. 
stawia w<a-rtość okl:>ło dwu millj,:rnów złotych. Zwradl 
uwagę fakt, że jedną z mia,szyn rntacyjuych, warto­
ści okoliJ 250 tysięcy złotych, oszaoowan·J m 5000 7.f. 
W lokatach „Pol•Jnji" opi,eczęb~:1.0 wszystkie drzwi 
i· W'ejścid do poszczegó,!nych 1:>ddzialów, ni1e wyłąc,.a.ją-c , 
suter~n. 7.'. powodu p1::>wyż.$zego zarządze:1ia 1Jkoł) 
200 pra.,co,vników, i prac~winic pnostab bez zajęcia. 
gdvi. wydawnictwo . mu.siało s_ta.1ąć i pn1wdt:moch 
hni,c jeszcze w pon1~dz1ałck rnc b~dzi-c 11110gb pr-a, 
cowa(:. Ponieważ, "'~1mJ 7uf)ł,acenil ;"11-głvch p0<fat_ 
kóiw, władze nie _zwolniły opiecz~t,)wancgo objckh~ Ot 
zajęcia. \vydawn1<::h'<'O z:mnszone jest wydawać pi..,m: 
w za.kłada-(:h „Kurjer.a Sląskiego", organu miioe.is<, ~,,... ,., .. r,n 
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-OBYWATELE! 
Przeglądajcie spisy wyborców do Sejmu 

,• Senatu wyłożone do a:łn;a lO r3ździ~rn;k~. 

BYŁA KONGRES(JWXA 
bk) Brześć. (Korfanty ró.w11i.:ż w twierd'zy.) We­

Jług dolliesie11 dLicnnikćw, arcszto,x·anegi) w piątek 
b. posta Korfantego przewi 1ezion,J do wi•ęzi.enia \\' Brze 
ściu nad Bugiem. -

MAŁOPOLSKA. 
mp) Lwów·. (RiO'zwfą.zafńl1e „Płasta" ukr.aiń~kie~!>)• 

'(Vił piątek wladz.e bezp_rueczeiislwa przepmwadzily na 

!
anie całeg,0 szeregu miast Mak>po,lsk:i. wsch. rewi­

e w k>kalach „Płasta", tudzież u lllJLektórych człi0'.11-
w tern') - jak wiadomo - 1I1ttelegaln~<110 a dotych­
as t•~•eiriJWatI1Jeg,o_ jako sekcje ukraińsktiego Tow. 
piekl nad Mbdz1eżą. Pio pirzepJ:1owaid.zeniu rewizji 
11IOśin.i sitai. rio,~t,ow!l!e w myśl i.nstruk,cyj,. otrzyma.n.ych 
urzędu W10Jew., wydall zakaz dalszeJ dzn.ała.lm,ości 

ow. ,,Płast". z. d:niem tym uważać należy stiowa­
ys.zeinri.e .za zJJi:kwi<l0wane a przyinalemość do niego 

1względil1Iie mzwn.jani.e jegC> d.ziałaltności będzie kara­
ne z całą isumwtośaą, jaklo d7Jiałalniość orgaJlliza,cji 
o.ii:elegalnej. Ekspedycja p1::ilicyjna która kontym.uo,­
wała akcję !rl'.>zbr,ojeiniow;o-pacyfli1rncyjną, doprowadzi.­
fa d'.) 1odtI1:alezenia dalszych karaI?inów, amun.icji, 
"'przętu w1::>Jslwweg,o, pr-ochu strzelmczego 1 rnelegal­
nej literatury. Areszl•'.)wa,n,o po-nadbo ,około 30 osób 
w tcm 17 10sób w czasie obławy w lasach was1uayń­
sltich, gdZ111e ,::i,ncgdaj zginął ,o,d kuli sabotarzystów 
pastuch. P,"J,nndl•o areszl,owa,no 3 osoby p,od zarzutem 
ukrywa1ni.a bmnn., l()raz jakąś uczcnicG 6 klasy gim:n. 
1ruskiq;'"J w Rohalynil.e pod zarzule,,11 kolporlowania 
! S11'1'my' \Ve wsi Hoindzelówka (pow. p·odhajecki) w czytelńr „Pr,'.)Ś'vnty' i miejscowej Jw,operatywie we 
\vsi Za·rwacz ,oraz u gr.-frn:t. księdza CzaHja w \Viś­
UL')Wczyku znalez.Lon,o m. in.. proch strzeLniczy. "\v 
rej,ocie posterunku P. P. w Kolchoczu już po prze­
p<fl'.)\Vadzein.iu akcji!. r,ozbDojeni,owe_j dolrnnam.,o \Y dniu 
b. m. p0dpalemia sterty pszeimcy warbości okob 
7 500 zł-. S."Jboiflnia prasa do,nosi z Przemyśla, że w 
1tamlejszych ilnslyLucjach t0wau.·zyskiich i sz!włach z.a-
1wodowych ukraińskich przepi1.1owadz.oll'.Lo równi0t li­
ctne rewizje, w wy1Diiku których zakwestj,'.)no vall!o 
cały szereo- br,'.)szur, książek, 11i0tatek l. aktów -oraz 
1dokoona!Ih) 

0 
sveiregu ares.z:towań. Z Dr,ohiobycza d,o­

łl,')SZą, że w związku z dzialaLnością sabC>tażystów 
ukrai1'i.sk1ch p,rzepl.'l0w.a.dz,olllJo w Drohobyczu szereg 
!rewizyj w fa1stytucjach ukrai1'i.skich. Rewizje takie 
przepr,')wadz,oiD.!O również w B,orysławau i Truskaw­
cu. Z,nalezi1'.):n,o materjały iobC'lążające oraz broń i 
\materjały wybuchowe. AreszbC>walTho dyrekfora gimn. 
ukr. oraz szereg p:r,ofe.s,orów f ucz.mów w -ogólnej 
llczbi.e 30 ,osób. Zarządzeniem z dnia 24 wrześrni.a, 
imia'l.Lstcr W. R. i O. P. zamknął państv:·owe gim­
Jtazjum z uk.rai.l'i.sklm językiem wyklad,"Jwym w Tar­
b,::ipolu ,o,raz prywatne qi.mn.azjum ukramskie w Ro­
hatyin,ie. Z dniem 27 b. m. w l')bu łych _.zaklada<:h 
z'.}lstał-y zajęcia przerwaine. a 1015-ale zamkntęte. Dma 
26-go b. m. organa bezp1~czei:i:<;tw~ prz

0
~J:n .rnd~: 

pstatecziną lik\V'lda~ję organi.zaCJL „P1asla ~ta tcrcrue 
.w,ojew. taT1oopolsk1iegio. ~ 

KRESY WSCHODNIE~ 
'kw) Wf1no. (Ojcohójstw10.) We wsi TurO\nzcry­

,ma, gimi,ny kur-ze_niec~kj, 111iejak1 S~rycho, w p~y­
stępie s!a!lu przebił W11dłam1 S'W'Cgo OJca Jma. 0(:zk>J 
raininego wzewiezion) w. stan-ie 1?ezna~~iejnJlł:1 do 
~zpitaila. , i· I 

. z CAŁE I POLSKI. 
() Nal'loclzilny „bei're~ba". ,,: Za1csz.czylfac1:1, ~ 

.{{ielcam1 przyszła na ŚWil.at pot\\•Orna para bllzru,ąt, 
~ których j_edilll'.) .wo.śinięte. jes~ gł,ową 3;Ż pod !~ów 
t''leml drugiieg::i. T,o drugle Jest na~ol- roz,xLI1JLęte 
DJ0['IUB.iniie, podczas, gdy blivni.ę zroś11uę~e o tulo~u 
t kończyin,ach wyraźme zarys,owainych, Jest znaCZIDJ1.e 
od tamtcg,o mm.icjszc. Oc.zY',vliście potw,orki urodziły 
się ll1JLcżyw,c, zaś matka, która je wydała p')z.ostał_a 
przy życiu 11. czuje się d,'.)brze. Wieść o ich nar,odzn.­
nach WJ'V•')1ała w miasteczku wiielką sensację, bu­
dząc inajn::izmaitsze lwmentenlarz.e. ZabobonnJ. glloszą 
p nar,odzinach Belzebuba, oo omln g:r,ozę u kumo­
uzeK w całej "->k•olicy. 

() CZ1lerej 1ek2rzc na 100 lysll!CY ludzi• Według u­
[rz,d<>wej l!;tatvs!yk:i: sporządz,01Diej w -oslaLn:ich dniach 
tamych - 30, lclrnrzy chorób skórnych l w~-
8 429 w miastach a tylko reszta na tereJJ.ltte g.t:ll.ln 
~;jsk'LCh. Lekarzy ~ k,obiet praktykuje, 124~ .. C~: 
jrakteryslycZ111e jest, 1ż na 100 OOO ludn:nsdl. m1e.1skie3 
1ptrzyp,ada. 125 lekarzy, a na tę samą li_.czbę. l~dnośe1 
wiejsk11.ej tylko 4 lekarzy. Wcd~g specJallll,oSCI, prak­
tykujący w P,0lsce lek.rurze dzielą _sa.ę 11;a: lekarzy 
eh'Jrób wc,V111.<;trznych - _2.398, e~1dem.Jo1ot~w -:-
23 ,')lrbopcdystów - 602, g1Jn,ek,ologow -. l. 4.J, chi­
~r ów _ 706, ps~rchjatro'Y 1; neu:r,::ilogo~v- -;-- 260, 
laii-;:i,gol,ortów _ 170, ,o!rnltstow 280, lek«I 7.) sa1Di1.-
1ta.T111ych ~ 30, lekarŻy chorób skórnych ~ ,rn,u1ę-­
mc,rycznych _ 545. Ok,'.>l,D 1 OOO )~karzy me podało 
lw statyslykach sw,::ijej specJa1niosc1. 

() Pomoc władz w1ojsl10wych dia P,of.ski.ego CJ:er­
wonego K.rzyia. Dn.-ó<lca okręg:U k')rpusu ,· rr. 9. 
(Poksi~) gen. bryg. TrojdJI11JWSk1 wydat ronaz d) 
wszy::..lkiich oficerów. pod-:>fkerów, sz1:rego:"y~h, ,~r~ 
urzę{lników cy\vi1ln~ eh korpnsu, aby popiera.i _akqę 
P. C. I(., kt 'iry r · 1 i 1uj~ w coclz""-'nny~h W\. il kach 
i nvwwla \\'ielk 1 i l , -..trn int 111 I.,! 1Ho f 11 mJc 
'ohyw.1klorn 1·1ru\\ 11,, c, t i· ,; ·ojuy, j1k l l JU 
Jl1JkOjll !11 \\Y\l'td,l I l~~h. ŻY\',,).O~,y..:4 

z Poznania. 
P) Ducbowieństw10 składf! źyczelllla Ks. Prymas,o 

WJ. ,,_. S•'.)botG, •o godz. 111 p5J zgr-omadzil,o się duch,o 
\Yie1'i.sl\x·') na sah audjencj,onabnej pałacu p.rymas,ow­
skieg,'). Zjawiły się w lwmplecic Kurja Arcybiskupia 
Kapituły I\letr,'.)polii.lal111e i lfolegj:ily św. :\Iarji :\lag­
dalEny, kolegjum p,rofcs,orskie sem~narjum duchow­
ocg,'.) oraz całe duch,owicrislw,o p,racują,ce w duszpa­
slerstw·ie 1 organizacjach kal,olickich, równi:eż za­
J,,'.)mtnc. W imieniu zebranych złożył prepozyt Ka­
pituły lllelrop,oLi.tal-nej, ks. biskup n,ominat Adamski, 
życzenia a w_ 1mienicu prczydjum Ki"Jmitetu Jublleu­
smwcgio ,ośW1adc.zyt ks. b:iłskup Dymek, że ducho­
wieństw·,') Il. iSpołieczeństw,o zl,oż.ą jak,o dar jubileusz.o­
wy J)')Waż.ny fll!Ildusz na budowę ·semi.Jnarjum zagra­
nicznego. Ks. Kardynat-Prymais podzllięlmwał z głę­
b"Jkiem :Vzr,uszein1em za ,objawy cru :u przywiąza,rnia 
Mztacza3ąc przed zebranymi o-łębokiie r,ozważain.ie o 
znaczeniu kapłaństwa, które d1a WILe:rinych jest osl•o­
ją w każdem p'.)!,ożelUiu życia. ,Ks. Prymas prosi 
wszystkich obecnych dla s1Lehie ,o pam~ęć w modlHWlic 
Na. zalmńcz.einie ud21lelił Jecio Eniinioocja b'bo@ośła­
wień'stwa pastersk:iegt'.). i ct,J"ręczy1 każdemu z i6bec­
:nych os,obiśdlie ,obra,Qek pamiątkowy. 

P) 100-tetnia irocl!nka Powsta1Dia Listopad1ow,e.gio.) 

SPRA \VY GOSPODARCZE. 
li! ŁL O A 

go) Dziś dn1,1 29. 9. 30 r. trnrsy wah.i.t są następuj1łre 
Dolar amerykan.ski g 8,92· 93 
Punt angie!skt J 43, i85 
Frank francuski 100 34 87 „ szwaicarski JOO 112 37 
!vlarka niemiecka 100 21 ~,54 
uuldem -!O"ńskie 100 !72 67 

gp) światła 1 cienie życia go-spod1alt"cz,eg,o Poiski. 
Ck.:zalo się w tych dniiach sp,rawozdani,e dxadcy 
finansO\vego rządu polskiiego, p. Ch. S. Dawcya, z:1. 
drugi kwartał r. 1930. P. Dewey podkrcśl3., że pl.rn 
sial..i 1i-2:::yjny funkcjon.uj,e spr3.\V'nie, j~dynie tyfko w 
dzi~d;:ir..ie rcfo1~my systemu poddtkJwego, mkno kiil­
kakrotnych wJ silków ministra sk.J..rbu, n.i-e zostłł,J 
dotychczas wykona.n.a nlbwici,e intencja planu sta­
oi'.·za.cyjnego. Sprawozdatiie z1znacza, Ż'<: WiJbec re­
zerw i stałych nadwyżek udżetowy-ch, Bank P0tlski, 
min.ster skarbu i p. Dewiey rozważają możliw1Jść 
zużycia rezerwy 75 mi1ljonów zł, prrewidzia:1ej w p,La­
;-,i:. stab:,lizacyj:i.:irim, 113. b1rdziej mezbędne potrzeby. 
P. De\-x'ey zastan,awi1 si,ę dal 1ej, czy ustawy socjal:1e 
nie '"'Yprzedziry rozwoju przemysłu. ~ bńcu spra­
\\'O?:dania p. Dewey stwi,erdZ.:1, że spi:1.dek produkcji 
widoczny od pxzątku 1929 r. został wreszd,e p!"J­
,vstrzymany. 

gp) O dalsze ułatwienia p1aszp,or~ow,e w mif!d:zY­
iIJ.,a,r,::>dowym ruchu hand1owym. Sfery g,ospodarcz..e 
wysmv·ają ,::ibecnie szereg p~st~lató'Y w zakresie ulg 
pasz,,'.lrtowrych, celem ułat\vie'llJLa m1ędzyin.arodioweg-o 
rucl1u handL"Jwegio, sz.czegól1Die pod kątem widzenia 
eksp')rtu. l\Ii.:mow:ióe wysuwaine jes,t żądatnie zm.i.e­
siena.a świadectw kwalifikacyjtny:ch, ,::iraz z.nii:esien1a 
wiz paszp::irbowych w ruchu ,os,obowym, w 'Illilarę m,o­
żności, :ie wszystkliemi. państwami Eur,opy, ,opirócz z. S. S. R. •<:>raz Niem.1ec, w dr,od.ze s,pecjalin:ych 
umów bilateral.inych. Jak s.Lę dowiiaiduj,emy, z,ni•esie­
illie Ś\\"iadectw kwaLifik. bratne jest przez czy.tlllllihl 
ruiandajne pod uwagQ 1 ma nastąpJć z ,okazj~ wy­
da:n.ia 1n::iweg,.::> :r,ozpm·z::tdzen:La o doku.mein.taich oso­
bistych, p0trz,elmych do uzyskania paszportów. Sl)i'a­
wa zniesienia wiz paszportowych załatw.iiooa już w 
obrocie llllędzy szeregiem państw Śl'IC>dk,o,wej i' za­
ch'.)dniej Europy, nap,otyka u 'l.latS ci.ągle jes~zcze na 
trudn'.)ści:. Podobno 1I1a1raz.te pr,ojektowam.e Jest za­
warci<:! umowy iO z:n!Les:i.oo:ie wiz w obr,ode ze Szwa.j­
carj·:.-

OGÓtNE WIADOMOŚCl. 
W .sprawie pTyszczycy. 

I'odaJę <lo public~!l•ej wia-domiośoi, że pryszczyca 
w tcl••rodzie p. Hermairun.a Austa w Lesm1Je, p. Jaina 
Słom{· w Lesznie 1 w maj. Kli"Jd.a wygasLa, nato­
miast" stwtcrdZIOin"J urzędC>wio pryszczycę w zagJ:10-dz.ie 
p. Olt001a Dittma:nna, p. Idy Wcig,t, p. 
Wandy Weiske J. na f,olwarku p. . Kurta 
Lehmanna w Lasiocica.ch, w . zag,.)')d.z!Le p. 
Kazim:J.er.z.a Przybyły w Go,n1emb1cac~ ~ 
fol\-.;,arku p. Józ,efa B,ojain,owskiiego w św1ęmech.Jo,w1e 
1 w ::naj. Ło!:lle,, 10. . . • 

Wobec powyższego r.ialczą iobeorue td,o zagrod. za­
p,ow·0 .1;01Dych: ~łaj. Tr.zebi.ny, zagr. p. Pawła We1gt.a 
w Lcszinie, maj. ś,✓.Lerczyina, maj. Oporiowio, maj. 
Oporówk,0

2 
zagr::ida p. Olt0i'1.a Dittman,na, p. Idy 

Weigt, p. Wmdy Wei;skc i folwark_ l~~a Leh­
ma.."ma w Lnsoci.~ach, zagro1da p. Kaz1Ln11erza._ Przy­
bvlv w Goniemb1ca-ch, fl(}lwark p. Józefa HoJJ:lJilJOW­
ski~go w Swu.ęciechowie 1 maj. wniewo. 

~ 0 okręgll zapowielr1JoG1::-f10 n,ależą ,obccn!l.t..-Le­
szn ;"asl:IY.>, Trz.cbiny g111P1a: Swi~czylil.a g~na, 
Oporow'.> gm., qporówk,o ~m., Las,OCl~ gm., Gómiemr-
bice gm .. Swu.-ęc1echowa mwsLo, 1 Ł.-:Jrrue:,v,D gm. , 

Ok~ zag:-o1()ny tw-'.>rzy cały po,yiat leszczyn­
skl ou:1.0ŚlllJb8 do wy,\'lozu zwierząt raCLoowych po~ 
tutcj ze Województwo. 

Lcsmo, dnia 26-go września 1930 r. 
ST. ROSTA POWIATOWY; 

\. 7.. 

(-) Z.,..:.ulr:;h.\ 
L clz._11!:.!◄ L-::;o-:i\l. 

I 
I 

W piątek, ćl.n. 26 bm. odbyło s:ę pJd xzewo<l:::_ 
hx·em prezydenta miast.l p. Rttajsk·ego p-os.iedze:.1:-;: 
komitetu dla zoigan'zJwa:1i1 uro::zyst')śd 100-.::i.ej rn::7. 
:1icy Po,-x:sta:1:a ListopadJ\ngo. Ushbno p,r,Jgr.a:-;· 
uroczystcści i wybran·J 4 komisje, a m1a:1:>w1::iś:'.: po, 
chodo'IX·,J - porządkJwą, dla urządlenia akl<lerr.ji. d.ą 
urządzenia w·iea:or:i.icy, dla urządzenia spe::j1lnej wy 
stawy pamiątek powstan:1. · 

P) Kronika wypadków. Na ur-cy Rob.xzej zm1r, 
ła nagle, up,3.d1jąc na chodniku, 19-letnia Marj1 Bi.at. 
kawska, stenotypistka. Lekarz p)gotJ,;x• · :1. ratunkow,:g,:. 
stwieir<lzi.t śmierć na udar serca. - ~ lecznicy miej• 
ski,ej zmarł znany na torzy wyścigowym jeździ~ Z( 
stajni Bobińskiego Władysław Rzysk~ ul-eg1ją-: c1~ż, 
!demu ,vypadkowi na tor.ze w Ławicy w dniu 17-g·~ 
bm. podczas przebywani.a pirzeszkotly. 

P) Z teatrów poznańskich. Teatr W"clki: 29. 9 
I „Manru". 30. 9. ,,Carmen". 1. 10. ,,Księżn:czka czrr„ 

dasza.." - Teatr Polski: 29. 9. ,,Pmna młoda w. 

I ga.rsonierze". - Teatr Nowy: 29. 9 .. ,Brat nurn.J.­
trawny". 

Sp!I.S p,obDl'OWJCh roc!'Jlllka 1910. 
Podaję d!o ,'Jgóbej wiacfomości, że mężczyźni u­

rodrn.m w roku 1910 są ,::ibo .v,..ąz.a'll.i · ciągu mtesią• 
ca paździeri::tlka i lLslopada b. r. zgł!os.ć się we rła. 
ściwym urzędzie gmLunym do spisów polnro,; •ych.. 

Przy zg!oszITT.iu się należy pn:edlożyć doku::n.en.l 
Ul'Od~e:1ia, świadect\'(•O s.zk•')tn.e ,ostatniej uk-ońc.z,o:11ej 
klasy i dowód, stwierdzający ,obecny zawód p::>bOTV" 
wego. 

\ViJ!lilll niedop,elnLen1a bez uzas.ad!l!.i.onych prz~ 
czy,:i ,obo,;riązku zgł,')szeuua się. ulegną karze grzyw„ 
lllY do 500.- zł, lub aresztu GJO 6 tyg~ albo obu 
tym karom łąCZJnie po myśk art. 97 ustawy z dnia 
23. v. 1924 r. o po,x·szeehl!lym ,::ibo,;xiązku w,ajsko--

. wym. (Dz. U. R. P. Nr. 46. poz. 4.58 .z roku 1928l, 
Lesmo, dnia 25-go września 1930 r. 

STAROSTA POWIATOWY: 
(-) Zenk leler. 

L. dz. 11365/30-II. 

W spcrawie utrzymyw3Jma czystości i porządku 
w domach. 

Doch,odzi do ur.ięd,o,x·ej wiadomości, że w vri.elu · 
jeszcze wypadkach właściciele kamienic za. mało ·esz.-

1 

cze uważają na przepisy porządk,owe oo ct.o utrzy­
mywa.rria w wzorowym. p'.lrządku klatek schOdo:wych 
bra..-n i podwórzy d<omów, spotyka się bowi~m czę. 
sto schody zaśmieo'.ll:1e, lJlil!e zmywane, zarzucone od-­
padkami pap'leru, l:liedopałkami pa.ple-:r>OSów i 
bramy domów i podwórza zlłl!lłeczys.zcv:me. rzadko 
uporządkowat."le. 

P,Dw,ołu,iąc się i!l,a ob,JV:'l..ązll,iące przepisy ,ogfo„ 
szo!le w Dz. Urzęd. Wojew. Pozn. .rr. 'la. ~ 
67 1 w Orędowmliku Urzęo.. po'\\ ·atu leszczyńskieg'> 
roczn. 1928 nr. 1. (oozp'>rządrenie policyjne w spra. .. 
wie podn:i.esien.ia stanu srunitam.ego) .zwraca się ~-wagę 
1na to, że za po.rządek w całym d.oolu, a Wi.ę,t:: w. 
bra.."11ie JU.a. schoda-ch 'L w pc><1.wórzu odpo,,ded.z.i:al:.. 
1:1ym jest właściciel wzgl. zawiadowca kamien,lcy. 

Przy tej sposob:wści zwr.a.ca się u~'agę na t,D~ 
że według postamJ0wienia ust. 2. § 53 l"'.>ZD. 'P· Woje­
wody z dnia 15. IL 1928 r. dot. och.r.,:my dTóg pu · 
blic21aych ,oraz bezpieczeństwa i j)Oil"Ządlm ruchu pu~ 
blicmego na Qbszar.re Wójewództwa. Poznańskn.eg.:> 
zalecamie przez wywoływamiie bow.arrów przy sprzed.a~ 
ży ulicwej wz.gl. .zatrzymywallllie tym ce u prze­
chodniów jest wzb:rlo,nione . 

Okól.inik Mi'D.. Spraw Wewn. z dnia 25. IX. 1~2 
r. 111r. Miln. 1246 (zdr.) 28/1. w spra\Vle 
podi::iies:i.e:ruia zdriowotn,o,ści l wyglądu kraju do:naga 
się przestrzegam.la bezwzględniej czystości 1 porządku.. 

Powyższe r,ozp)rządzeoie pnypo:nin'.l się w myśl 
pisma okóbego Pa!IlJa \V,0jew,ody z dnia 12. 8. b. r, 
l. dz. 18729 30-A. 

Lesz;n-0 dnia 25-go wrześma 1930 r 
STAROSTA POWIATOWY 

w,z. 
(-) Za.-nirskt 

L. dz. 103(1'7 30- III. 

Ze sportu. 
Piłka notua: 

Ni:edziel111e wyn'iki z kraju i zagranicy 
P1olska - Szwecja 3 : O. Sztokholm. 28:, 9. Roze­

grany tutaj J.?-ięd.zyltlwod-o~y mecz pi'Z)1Il.:WSł pełny 
sukces naszeJ repre.zentaq1 w st-:isUJnku 3:0 9 ·0 
P10lska miała przez cały czas przewagę. 

Warszawa' - ,,Łódź" 1 : O (0:0 R,"Jz:<IJ ka. 
IO pu.har redakcji „Republiki". Gra chaotycz:n.a. 

Kraków' - Pf.>z:nań" 3:2 (1:1. Rozgryv;ka :> 
puhro.- ,.Ilustracji Wa.elknp,olskiej". Gra na ,qgól ws­
rÓ\W1,3.llla. 

,,Lwów'· - 1,ł:;ódź" 4: 3. (1:2)­
,,Snkól" I. - ,,P,o1oinia" I. 2 · 1.. • 
Mecz .\emcY - Węgry w Drez.me w,')bc,c 3.0lYl 

p,ubliczmośct p:riyniósł z,~·yci~.shvo • 'iemoom , ' t_jS_ 
5 ; 3. Do pauzy p,r,owadzih Węgrzy 3 : O. 

l;ekkaauetylia. 
Bieg marnt~ń1kJ. w Poznaniu wy~ał Br n·sl • 

Freyer, brat ś. p. Alfreda. 

.·op1l'rajc_c 

~~ci,jll~ 

w„twórcN:.ć krajową, budujbz nle­
l>ł.,:g4ł_g _oo.arczą - p,olil;czną P a~ 



Prawo i życie. 
\Voikl!OŚć •obyw.atelska a p,O'St~p1owanie w spr.i­wach kamych adm:10istracyjmyrh. W la~ch ostatrni~h istmieje w usta,':llodawsLwie ID~ym silna tendenCJa clJO przekazywain.ia :nozstrzyg-1!1:lęć w drobnyc_h. spraw:ach wykroczeń ka.."Dych w r~. władz ad1m:11stracyJnych. Wyrazem tej tenden CJl Jest rozporządzenie Prezyńenta Rzp1i.te_j z 1928 roku _o ~tępowainiu kar:no-ad:mialli.stracyjnym, oraz przepasy odJruoszące się do tejże dziedziny zawarte w ~\le;~ kodeksie P');Stęr!'°wa.nia karnego. Dziś ist Ilil:eJe JUZ obszerna dziedzi!na wykroczeń, P')dlegają,­cych J!-Irysdykcj1 władz admiJn.istracyjnych n. p,. 111a­rusze1;1!L~ przepisów h'I:gjeny, przep,isów budowlanych, przepLS0W o ruchu k,ołowym, o 8-g-odz;iil1!Ilym dniu pracy. Za te 1 tym podobne naruszenia p,rawa kairę wywerza władza admilnistracyjna a od jej orzecze­nia odwołać się m'3ż.na óo sądu. 

~awo odwola,ni:,a się do nie~wislego sądu gwa­'«'ailltuJą obywatelmn artykuły 72 I 98 111as·zej kfJl116ty­Lucj1. Komisja Kodyfli.kacyjl!la •~p,ierając się na teks­Cle konstytucjt w projekcie nowej priocedury ka.mej zadekretowała wyraźm.te, iż z chwiiJą kiedy skazam.y obywatel złiO:ży władzy ad:milnistracyjinej żądanie skie­rowarme . sprawy ma drogę p'.)Stęp,owania sądiowego, orzeczen1a władzy ad:mi1nJLStracyjnej traci moc, sprawę zaś l'ozp,o.znaje sąd gl''.:>ciz!ą. Ministerstwo sprawie,clli w-ocŚCl w powyż.szym, tekście pr,".>jektu wpl"owadzti.ło zn11ainy zasadnicze. ,,\V razie ziożenia żądania o prze­kazanie sprawy głosi art. 619 -ooowiązującegio dziś tekstu procedury, orzer:zenie władzy admiJDJistracyj­nej me ulega wykonaniu ,o ile ustawa szczególllla :n,ie stainowi inaczej". 
W wypadku pr.zekaz.amia sp,rawy .na dl'ogę sądo­wą rozpatruje ją sąd okręg".>\;,y. Jak z powyższe­go wy.ni.ka, różnice :niędzy obu tekslami są poważ­me. Dziś orzeczenie admmistracyjne z chwilą złoże­mia Wlnio<Sku o przekazanie sprawy 10ie traci m".>cy, lecz m-or.e nie być wykon.ane, ,') ile n.ie nakazuje w-yko,:ian.i:a bezwzględny przepis ustawy. Większ-0ść :rozP'orządzeń Prezydenta Rzplitej z m".>cą ustawy :iawiera przepis, iż odwołaoie się do sądu n.ie wstrzy vnu_je wykonania kary z wyjątkiem kary piozha\vienia \'li'obości, a czasem nawet -'3gólnie, że „,odw,ołalllie 1D-ie wstrzymuje wykonania kary". Samo p,ostęp".>\1·ainie w tych sprawach nrzed są­dem ministerstwo w projekcie K'.:>misji Ifociyftka­cyjnej przeksztakiło. Wystarczy JJ'OWiedzie-ć. iż \'17!1~9-•ln stron w tym postęp,'.)Wa'!liu nie wiążą sądu t. j. sąd według swego użm.am.ria decyduje, czy świadików wezwać, ezy też zeZ1m1rnia ich odczytać. Gdy spraw·a. w too sposób z;ostaje przez sąd l'".>Zpalrw,na, zapada wyrok, od któreg":> mie przysługuje prawo apelacji, 

I 
Dnia 27 bm. zasnął w Btu po długich i ciężkich cier­pieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najdro.ższy synek 

i b
ra

ciszck śp. J61ef Lukowski 
przetywszy lat 16. Pogrzeo odbędzie się we wtorek, dnia 3 • bm. o godz. 4 z domu żałoby Zaborowo 13. W cięż1um sm ... tku pogrsżotJa rod ina Łukowskich. 
~ 

MMNSfltta 

I 
POOZlĘKOWANlE. 

Za okazane współczucie. nadesłane wieńce l licznv udział w pogrzebie meJ żony śp. Otylji Grossmannowej szc1ególnic W!el X Paczkows1demu,. J. W. Pani Morawsk e, oraz wszvstklm krewnym, znajomym i pracownikom maJ. Lubonia składam serdecz11e 

,,Bóg zaglac" Mąi. 

~-

lecz jedy~ie l;:as.acji'. Kasacja w tego rodzaju wa­ru:nkach Jest, _jak sądzi p,r,of. Nfogilruicki (, Gazela Wars~awsk_a". Nr. _36. 1930),, iluroryc2Jna, gdyż do­tyczyc ~oze Jedy1:u,e_ zarzutow pra:Va materja}nego, wobec :ll1:eskrępiowaJ11Ja sądu n".>rmam!L procooura1ne­m1. Podkreślić je.szew mal,eży, iż .założeime kasacji :n.ac wstrz:r:muje wyl~•~ainia kary, z wyjątkiem kary pozbawlellll3; WlOllll:".>SCll. Jak z powyt,szeg~ wyruka, postępowaim.e w sprawach karnych adm1i0istracyj- , :::iych zosta~o w pr,0jekde K,om..i,sji Kodyfikacvj1nej gi:wnt?~ przeksz_taloone pr~ez m.i1niisterstw10 spira­w~ed.hwosci. w &eJll&ie wzm,o,an,1e1D,la elementu admill.li­stracyjnego. a ,osłabi,em:a elemCiD-tu sądowego w tym po5tępowam,m. K. Kl. 

Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 
} ( Proces cozWIOdowy Cyganłewicza. Na hrmach prasy amerykańskiej, poj:1wiła się wiadomość o pn::i­eo--sie rozwodowym, wniesionym p,rZJeZ 19~letnią Vi•Ję Mid.le, tancerkę z Broadwayu przeciw mężowi swemu, Władysławowi Zbyszko-Cygainiewk;;c,wi, zni:memu za­paś.nikowi, kt&-ego poś,lubiła przed dwoma 1aty po rozwodzie Cygan,iewkza z dotychczasową iJ:>ną, 15-letnią Hiszpanką z Kuby. ,,Wszystkiemu w~njen jest mój oj.ciec - oś\viadczyła p. Mille - Cyganiewkz który był zapalonym miłośnikiem mpt:lsów i za­prosił Władka pewnego razu na lml-ację. Od tego czasu był on stałym .gościem u nas. Znosił mi klej­noty, o których teraz twierdz\ że są jicgo własnością i opowiadał o zambch, jakk dfa mnie zbuduje, w końcu zaś namówił do ucieczki z domu i pobiranm. się w Union dty (N. Jork). PrZJed ślubem musia­łam mu pa-zyrzec, że nie powiem nikomu, iż Jestem jego żoną. ,Władek był bardZJo ZJmienny w swych afektach do mnie, i często bywał poZ3. domem ca­łe:mi tygodniami. Wkońcu znudziło m1 się znosić jego kaprysy i wniosłam sprawę o rozwód". 

?roJ!rnm ,11Radja Poznańskie~o'\ 
7:15 Gazeta p".>•rnruna H. P. 13.00 Sygna} cza1su. 13.05 K '.).Ucert gramofonowy. 14.00 Notowatnia gieł­dy riem~ż.nej i cen targ. Hzeźni Miejskiej. 14.15 K•'.>­mumkaty g".>sp~ r,0111., PA1. 17.25 Radj,ografja. 17.35 Odczyt. 18.00 K•".>r.;cert pio-p,oludtni•:J\Vy. 19.00 Natl.p.f\0-,aram. 19.13 D'.:!datck d10 gazcly p,oraooci H. P. 19.15 K-'.)munikat~·-. 19.25 Dodalcl~ pra,,, 1ruczy: 19.35 Wra­żenia z p".>bytu w Hzcszy Niemieckiej. 19.50 Trans­misja z Teatru \V1elkieg•".> ,,Carmeia' ,opera Bizeta. 22.45 Syg:nal- cz3.su. 23.00 Muzyka tan::ocz1ia. 

Program HRadja Warszawśkie,?o" 
11.'10 Przegl0.d prasy kraj,:iwcj PAT. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 Muzyka gr{l.m. 13.20 Przerwa. 15.15 K'.)­nmn.i.kat g,'.).;;.p. 15.S0 .Prnerwa. 16.15 Muzyka gram. 17,25 Odczyt. 18.00 K'.)11ccrt por,ołud1ni!owy. 19.00 Hoz­mait".>ŚCl. 19.20 Gi.:::da r,oltnicza. 19.35 Pra,s,owv dzioo­Jll!ik r.adj,'.)wy. 19.50 TranismaLSja z Teatra \Vielkieiso w P,".>21na10iu. ' 

ROZMAITOSCI. · ' - Króllik królem futer. Królem Inter ln".>że być sruszmiite nazwa:ny skr,9mny dlµg,ouchy królik. D-o­Sltareza l'Jlll bowiem 250 milj•onów skórek 1~oczuiie na 'l'lnmaite futra ii futerka. A że jest skr,omny . prz;et0 występuje najczęśdej :i,noo-ginibo, pod przy: brMJ.~ n~_sk,1,em f,oki, lutra elc. Drugie miejsce ·p'.> mm zaJmUJe szaint0W1I1a riodziina kretów - 25 mil­j,~ów skórek l'OczniJe, trzeCJe ]is z 2 OOO OOO skórek. 

Urzędowa Ce;1uła 
blełdy Zbożowej i Towarowei 

w Poznaniu · 
Poznań rlnla 27. 9. rn30. Warunlci, Handel hurtowny, parytet Poznań, ładunek nowo, dostawa bieżąca za 100 kJ!. 

;,Ceny orjentacyine• 

wago 

parvtet. Poznań Zyto •• ,·. • • . • •• • •••• , Usoosobienlc spokojne 
Pszenica •• , .•. , ••• • •• j. . . 
JęTI~~!gr:~:~,;r::t:owy -.~._·_if_l .... _._,t·.~,;:_i._,\._· ·. 
Jęczmień browarowy . • • • , . : Usoosob1enle spo1wjne 
Owie, nowy • , • • • , • • • • • • • • • • • Usposobienie spokojne , , . Maka żvtnta 65 % w,. wor. • ••• '1. ,•.ll•i;ft •• • 
1 

Usposob:enie s~o~ojne J · '•/-,,,~f.:, ., .. , iv11ka r>S1.E'•,n~. 65 Io Wł. w wor •• ,• .•······•J··· . , Usposob1eme słabe . _',t-",··"ł.'ii'J, .. ;) .,, _Jtreb" żvtm,. ..••• •t•t.-;Jl .• ·,•l•:·•1',•~ • • Jtrtby osz~nne . . . • •• • t• .• ,~.f .*• I• ,• • • 
~!~i,~~ ps~e~n~ ~g~~e)• : : :J:, !:. . .':t; ~ '·: : .' 
Uroch V·ctorla • • • • • •• , .". • ;, •••• 0<róln" 11,-0,()hien;e <nokoltie. 

Koniec działu redakcyjnego. 

17,50-18,00 

25 25-27,(0 

19,00-21,50 

25,50-27,50 

17,0C-19,C0 

2850 

46.C'0-49[0 

11,50-12,50 
14.G0-15,C0 
16,C0-17,C0 
47,CC-49,00 
31,00-36,CC 

Redaktor n:iczelnv: Stefan Machalewski. Redaktor odpowiedzialny: Szy,mon Majewski. ta dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal. Czcionk. Drukarm Lr,zczvńs;kie_j Sp. z ogr. odp. w Lesznie. 

I Bank Ludowy!KIN_o~;!T~ ... ~~~!~!!~ u~~.~!~~ ~~~1~1::_i> ;!.~SZNO 
w R~w.iczu CUD XX11 WIEK U ' płaci najwyższe odsetki od 

wk"~dów. 

Każdą ilość 

Komedja ilustruiąca tr<1,,;kom czne przeż~cia lotnika, który mimowoli urzeleciał orzez Atlantyk, W ro!acn gr : GLENN TRYON konkurent Karola Lindber~a i piękna PATSY RUTH MILLER. UWAGA! W nac'.r,r -f!~amie: -- gościnne wysteny zrnkomlte:,o nu~1or ~tv 1 S3tvryka BRONISŁAWA-BR O NOWSKIEGO kasztanor W ktory wygłos, szerta n•inow,zvch przeboJów własnych kompOl\ c 1 dotąd mes,..,,szanycll w Lesznie 
( 

Początek o godz. f 1 9, występy o godz. 9 w:ecz. KONCERT. Pomimo olbr1ymich ko,ztów ) k 
. . , . . ceny wsteou nomatne - krótce: ,,W ART A N OC N A" z nlękna BILLif; D!ł~:. Ił 

upujt; I p,11::~ Dll!W}Z3Ze ceny ~VVVVVVVVJ~VV~~ dz1enn1e. 
.Szwajkiewicz Leszno Za 2 ookc.jowe mies:r.kanic, PRZYMUSOWA LICYTACJA. Przemvslo•; 3 t.:::z. z knrh"'"' u.-ldelc: po1ycdd . "fle. wto_rek, 30 bm, o godz. 14-tej sprzedam za gotówki; , 2000 zł tlljWJ~CCJ daJ~cemu ~ Je:i"~ uż\'w~nll · 1 zegar, serwis niklowy do herbaty, bowlę ro KÓJ Sl·eczkarkę ;f ~0 :;. ~;~. do ekss,. Głosu niklową i szkła, biurko, leżankę, maszynę umebl., z osabnem wejściem 

do szycia 1 barometr, lustro i 4 krzesła. do wynajęcia. Lesino, alia to;;orow~ f 1 siewnik 1o szttx- p k "• Zbiórka knpuj11cvcr •rren o. Sokołc.,.,F'-<·m w Rydzynie, 
Komeniasza 6, l. pi~tro. ;:mych 111wcz6w „WesHah&'' O 01 KOKOT, komornik sądowy, Leszno. O!IZ jeden wiewnik do zboi,, J r-

'Tona•. .Przypuszczam, że ieste3 zadowolony; ubranie, r. które chciałeś wyrzacić wygląda teraz 1ak nowe• 
• 1estem zdumiony, że wpadłaś na tak wsp;niałv Mąż: pomysł,oddaniamegostaregoubraniado .BARWY' 
Czyści chemicznie i farbuje 

~'-'rzeda tanio Urb1ńskf, mistrz kompletnie nmebl., z piecem p k , • D • 
śc1em,dla_mfodego malzenst'ln, J l por, doet rodzin,, przyjmt,i 

-lusarski, Swkdechcwa. d~ gotowania, z osobn:~ wei- o 01 l z1ewczynę Dobre d_o wyn•J~d•. tes~no, ul. tł- do wynij,c1a n1hc1,miast, dl" nauke, która po wyuczenia ix7 I f J , ,I I e zie_bna 6, li, Tamze łóźecz.:o pań lab uctenic szkolnych. mcżi: _pr11cow1<!. Pralnia Lesi-a ar o 1e lGu n dll!!C,, na snn:edai:. Leszno, Komeoiusu 33, parter •c'·'.' ńsh, Lestno. 
odda w dom, z~ 2 złote ctr, Poszukuję mnieiszei I Poko'1· ,Duz· y poko'1· K,bl, Leszn", D~browside~o 9. u B J K A c J J 

S 
• J • umebL, c'la bczdzh:tnego ma'- 1,rncbl., z 1.s,bnem '-C1sdem, YPJa Dlę ieńst•a wzgl. w:zDi, do wy. dla jedoej lub dwach osób, 

, _ . na w,r;;z.tat stolarski. , • Wljr.cia od 1, IO, do wynajęcia . .rompl. (111::iO) d~b), M:an11pę, Kto? ..-su!e tlrsr;, •• O,csn , Adres wskaże eitss,. oios::t Leszno, B:1cza1 6, ptrł, or, stoty, sz)'fomerk,:, łótk1, po- -----------
' ściel, 1 futro damskie, opcscwc Pokój (curno pociąinie:te), korzyst­nie sorzedam. Obełrze~ motna amebl., z niekre:ifnjącem wej• cd godz. I-3 i 5-7 oopoł. śdem,,z utrzym. lab bez, na­Adres wskaże eksp . • Oiosu•, t9chmiast do wynajęcia, Kem-powa, · Les1nn, Dworcowa 43 . Motonkl 

uD, K. W." 4 K. M., m•ło 
używany, z powoda choroby, 
kor,ystnie na sprzedat. 

Odzi•? wska:te tksp. Ołosa 

DOM 
mieszkalay, z ::abndowaniem 
.1la inwentart1, natychmiast 
lab oOźlliej na s;:nedr;z 

AdrP<i w 0 klli ek;ri. Głosu. 

Króllki 
h1r..io n1 sorzed,it.. 

f .. "C:'f't"'\ ·t,' C'.,,.J ... nr.~-

. BARWA'' wlaść. s. KALAMAJSKl !.'T--, ---. . . . . LESZNO - RYNEK 2~ ..-----------------------,..----------,--------------17.edpłata: N. poczcie WU%% tygocł .• Przyjaciel Rohillta, • .- ..O~o Domowe.''. dodatkien Agentury -ą,ozamiejscowe: Rawicz:Pclowiń•~ilgn~.u'-. P_ndercws,- C o. '-'ia11 ,_ ,, unn,-

-------- powiekiowym i dodatldem ilustrowannn % OdnOS:i:, cło d•mu pttez liatowcgo Cl'%ewekL Owo, cowa. Sm1g1d: P, S1era.nt, Sienkiewicza 24. 

w?ąeznie z opłatami poc%Łowemi wyncm kwartalnie 7.08 %ł. micńęemic 2,36 zł, w ekspedycji Goatyń: Kielmińw. Rynek. Poniec: Stefańali:i, księgarnia, Krobia: A Wlcl:liń.dń. Wolntyn: 

i agenturada miHięc:mie 2.00 :d. % odnoueniem do domu 2.20 zł. Odcl%ielny numer 15 groszy l\. Smocn-ński. Ko,cielnia nr. l. Miejal,~ Góduu Walenty $,:ynlc.a Rynek Sll.l~owa: 
Oałoszenia: Wiersz milim. I łam.'?· e_tr: ł łam. 20 ar~szy. Rc~lli"'.IY 1 ?ani.w d2:iale redak w„,JH,:, fryzjer Jutrosin: J. Oetrowalca Ryn~J< nr. 9. Zbąsa.yń: M. ('.,J;ń"k• ,,, Mar-,.-, OW• 

_::e~---- eyjaysn 60 po9&1'. Na1mmeiszc oglouen1• kontu1e 2.00 uote. Przy ~•terr ... 
0 

• .. 

powtarza:Diu -udziela eię ;r~l,atu. Pn:y kon~r-~h i d~?cłzeniach •~do~ch w_azelkie rabaty •ka nr, ó · vHjewo: lg. Woicieeh, Pogorzola: Ko•. drogeria, R.ynek Wielichowo Oudz•~lt. 

~Ile z. telefonicznie podane ogłoszerna me pr:zyJD)UJeD)J' odpow1edz1alnoćcL Konto b,- pi.t-lcarnia Dubin P· Rawie,: R Kowalak•. Wronia-wy: DalaszyńGki Zabor""'' 1 ~•dra. 

k-: Ba-.łt Ludowy w Les=ie. Konto czekowe: P: K. ~- Pozn~ń. 203736. Skrytka poc%t. <. Kynel< • Ma.,-la, Rynelc. Włoszakowicei Wojtlcowiak. pielcarnia. Swięciechowa KoacaeJ. 

W raz~ pr.z:enkód -w załciadzie, spowo~ow~nych wyzazą •~ll..etraJlc_ow lub temu podobnych, wy• Krzywiń;. Ee!. _Pilau:~:,,k. Ryłlc.k, o,Jeczna; Szawelald, ulica Lc8%CZ)'ńska. Bu.l:.ówiec• Górny: 
dawnietwo nie odrnwiada za dot1tarcrai::11e pisma a abonenc1 nic ma1ą ~wa do cdszlr.odowania f Szymnńsf.:• .l)icra~ni„ 

,L.---------------------------------,..:,- ___ ..;__.:..:.,;,_ _____ _,.;. ___ .....,, ,....._,... ___________ ;..._ .:.-___ . ---------


